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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  sil. Paźdz ie rn i ka .

J O .  X i ą i ę  R a d z i w i ł ł ,  N a m i e s t n ik  W .  
Xies twa P o z n a ń s k ie g o ,  p r zyb y ł  t u z e S z l ą s k a .  
. J W .  t ayny  M in i s t e r  S tanu K l e w i t z ,  o d ­
j e ch a ł  do  M a g d e b u r g a .

J W .  H r a b i a  v o n  d e r  G o l t z ,  W ,  M a r ­
sz a ł e k ,  M i n i s t e r  S tanu  i g a b i n e t o w y ,  p r z y ­
był  tu ze  S z ląska ; ‘ 1

C. Rossyisk i  G e n e r a l n y  K o ns u l  w k ró le ­
stwie S a sk ie m ,  R a d z c a  S t anu  F r e y e a n e ,  
a  P e t e r s b u r g a .  °

Wiadomości zagraniczne.
W I A D O M O Ś C I  OD  W O Y S K A ,

V  działaniach pod  twierdzą. W arną . Od dnia 
l rześnia  ( i .  P aździern ika ') do  2k.  

„  W rześnia  ( 5 . Października.')
N a ł o ż o n e  w d w ó c h  in ieyscach  p o d  w a ł e m

tw ie rd z y  p o d k o p y  zos ta ły  po m y ś l n ie  d o k o n a ­
n e ,  1 wy sa d z on e  w pow ie t rze  dn ia  21. W r z e ­
śnia (3. P aź d z ie rn ik a ;  i 22. W r z e ś n i a  (4 . P aź ­
dzie rn ika . )  P i e r w s z y  z tych  pod ko pó w ,  któ­
ry się z n a y d o w a ł  p o d  w ęg ł em  nayb l i i s ze gw  
ku m o r z u  od s t rony  p ó l n o c n e y  bas tyonu ,  
ukończony^  był  bez p r zy c zy n ie n ia  w ie lk ich  
t r ud n oś c i  i be z  n ie be z p ie c ze ń s t w a  dla p ra-  
cu iących .  P r z e z  p o d e r w a n i e  o n e g o  cześć for® 
tynkacyy tego bas tyonu  zawal i ła  s ię  w r ó w ,  
JJrugi  po dk op  z a łu ź o n y  był  n a  p r a w e m  czo­
le d ru g i eg o  p ó ł n o c n e g o  bas tyonu .  G a n e k  

P °  .o p u  zos ta ł  wy k o n an y  i nabi ty  p rz e z  
P u łk o w n ik a  S z i l d e r a ,  z n a d z w y c z a y n ą  od- !

1 P ° d  s a m y m  o g n i e m  njeprzyiacie ła* 
k tóry do w ie d z ia ws zy  s ię  o tych r ob o ta c h ,  
n a p a d a ł  na n ie  cz te ry  razy w n o c y ,  l ecz  za ­
wsze  ze  st ratą był  o d p ie r a n y .  W y s a d z e n i e  
p o d k o p u  nas tąp i ło  oko ło  g o d z i n y  3. po  po lu .  
d n i u ,  1 z u p e ł n i e  ziści ło oczek iwan ia  nasze ,  
- ł ym s p o s o b e m  z r o b io n e  zos tały dwa w y ło — 
m y  w fortyf ikacyach W a r n y ,  w obudwóc t i  
w y że y  w y m i e n i o n y c h  bas lyonach.



O d d z i a ł  O m e r a  V r i o n e  n i e  c z y n i ł  ż a d n e  
g o  p o r u s z e n i a  d o  d n i a  1 8 - C 3° - )» ch o c i a ż  
o t r z y m a ł  po s i ł k i .  Z  n a s z e y  s t r o n y  o d d z i a ł  
G e n e r a ł a  A d j u t a n t a  B i s t r o m  r ó w n i e ż  test  
w z m o c n i o n y .  P r z e d  p o z y c y ą  i e g o  u s y p a n e  
s ą  r e d u t y ,  i i e t i ne rn  s ł o w e m  w sz e l k i e  p r z e d -  
o i ę w z ią to  ś r o d k i ,  a ż e b y  o b l ę ż o n a  tw i e r d z a  
n i e c n o g ł a  o d e b r a ć  ż a d n e g o  w sp a r c i a .

G e n e r a ł - M a j o r  X i ą ż ę  E u g i e n i u s z  W i r t e r o -  
b e r s k i ,  z o s t aw i w s zy  s i l n ą  a w a n g a r d ę  w H a -  
d ź i  - H a s s a n  - L a a r ,  p o s u n ą ł  s i ę  s a m  d o  O s -  
m a n c z y k u .  C e l e m  w z m o c n i e n i a  p r a w e g o  
s k r z y d ł a  p o z y c y i  G e n e r a ł a  A d j u t a n t s  B i ­
s t r o m ,  z b l i ż o n y  zos t a ł  o d d z i a ł  G e n e r a ł  M a ­
j o r a  D e l l i n g s b a u s e n , k tó ry  z a i ą ł  w ie ś  P e y -  
n a r d z i .
W ia d o m o ś c i o  dzia łan iach  w oiennych w  M niey- 

s z e y  W o ło szczyzn ie . Z  d n ia  i i .  W rześn ia  
( 4 )  P a źd zie rn ika .

G e n e r a ł  p i e c h o t y  H r a b i a  L a n g e r o n  d o n o ­
s i :  ż e  S e r a s k i e r  W i d d y n u  w y s z e d ł  d n i a  12. 
(24. )  W r z e ś n i a  z o k o p ó w  p o d  Ka l a f a t ,  na  
c z e l e  26 ,000 l udz i  i z 3 o a r m a t a m i ,  w  z a m i a r z e  
o p a n o w a n i a  K r a i o w y .  B y ł  o n  i uż  n a p r z ó d  
w y z n a c z o n y  p r z y s z ł y m  B a s z ą  t e g o  mi a s t a :  
n o m i n a c y a , i ak i e y  d o t ą d  n i e b y ł o  p r z y k ł a d u  
w  o b u d w o c h  x i ę s tw a c h .  P r z y b y w s z y  do  wsi  
B o g l e s z t y ,  T u r c y  zac zę l i  s i ę  o k o p y w a ć ,  
w  o d l e g ł o ś c i  7 we r s t  o d  m i e y s c a  g d z i e  s t ał  
G e n e r a ł - M a j o r  B a r o n  G e i s m a r ,  z  o d d z i a ł e m  
w y n o s z ą c y m  ty lko  4200  l u d z i  p o d  b ro n i ą .  
M i m o  tak w ie lk i e y  s i ł  n i e r ó w n o ś c i ,  G e n e r a ł  
G e i s m a r  p o s t a n o w i ł  u p r z e d z i ć  T u r k ó w  p r z e z  
d z i e l n y  a t ak ,  i n i e d a ć  im czasu  d o  o s z a ń c o -  
w a n i a  s i ę :  i akoź  dn i a  14. (26. )  W r z e ś n i a  u d e ­
r z y ł  n a  n i c h  o k o ło  p o ł u d n i a .  W a l k a  b y ł a  
n i e z m i e r n i e  u p o r c z y w a ,  i t rwa ł a  a ż  d o  n o ­
c y ,  b e z  s t a n o w c z e y  ko rzy śc i  d la  i e d n e y  l ub  
d r u g i e y  s t r o n y .  P u ł k i  d r a g o n ó w  N o w o r o s -  
syy śk i  i K a r g o p o l s k i  o d z n a c z y ł y  s i ę  w t y m  
d n i u  s z c z e g ó l n i e y ,  r ó w n i e  iak i p u ł k  T o m s k i  
p i e c h o t y ,  "który s k u t e c z n i e  o d p a r ł  a tak  r e g u -  
l a r n e y  p i e c h o t y  t u r e c k i e y ,  n i e  b e z  z u a c z n e y  
i e d n a k  s t raty .

P o  t ey  b i t w i e ,  G e n e r a ł  G e i s m a r ,  p r z e w i -  
d u i ą c  że  nazai . u t rz  b ę d z i e  a t a k o w a n y ,  i źe  
n i e p r z y i a c i e l  m a i ą c y  tak b a rd z o  p r z e w y i s z a -  
i ą c e  s i ły  m o ż e  g o  o t o c z y ć ,  a p r z y n a y m n i e y  
o s k r z y d l i ć ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  u d e r z y ć  n a  n i e g o

p o  d r u g i  r a z  t e y ż e  s a m e y  n o c y .  J a k o ż  w y k o ­
n a  1 to  p r z e d s i ę w z i ę c i e  z z u p e ł n i e  p o m y ś l n y m  
s k u t k i e m .  W o y s k o  r e g u l a r n e  T u r k ó w ,  p o  
p e ł n y m  r o z p a c z y  o p o r z e ,  zo s t a ło  z n i s z c z o ­
n e :  a o d t ą d  i n n e  k o r p u s y  n i e p r z y i a c i e l s k i e  
p i e r z c h ł y  w n a y w i ę k s z y m  n i e p o r z ą d k u ,  i ,  
p r z e i ę t e  s t r a c h e m ,  n i e  o p a r ł y  s i ę  aż w K a l a -  
f a t ,  d o k ą d  i ch  o k o ł o  1000 s c h r o n i ł o  s i ę ,  p o ­
r z u c i w s z y  b r o ń  n a  d r o d z e .  S t r a t a  n i e p r z y j a ­
c i ó ł  w y n o s i  d o  k i lku  t y s i ęcy  z a b i t y c h ,  i 600 
w z i ę t y c h  w n i e w o l ą .  M i ę d z y  p i e r w s z y m i  
z n a y d u i e  s i ę  d w u - b u ń c z u c z n y  Basza  a lba ńs k i .  
O p r ó c z  o b o z u  t u r e c k i e g o ,  k tó r y  ca ły  w p a d ł  
w m o c  n a s z ą ,  z w y c i ę z c y  z d o b y l i  24  c h o r ą g ­
w i ,  y  a r m a t ,  z n a c z n ą  i l ość  kon i ,  w o z ó w ,  za ­
p a s ó w  w o i e n n y c h ,  i ż y w n o ś c i  w sz e lk i e g o  ro -  
d z a i u .  S t r a ta  n a s za  w y n o s i  o k o ł o  600 l u d z i  
z a b i t y c h  ę r a n i o n y c h .

Ś w i e t n e  to  z w y c i ę s t w o ,  z a p e w n i a i ą c  o d t ą d  
s p o k o y n o ś ć  M n i e y s z e y  W o ł o s z c z y z n y ,  z n i ­
w e c z y ł o  o d  i e d n t g o  r a z u  g ł o ś n o  p r z e z  S e r a -  
sk i e r a  z a p o w i e d z i a n y  z a m i a r  s p u s t o s z e n i a  t e y  
p r o w i n c y i ,  i p r z e c i ę c i a  k o m m u n i k a c y i  k o r ­
p u s o w i  w o y sk  r o s s y i s k i c h ,  ku iey o b r o n i e  
p r z e z n a c z o n e m u .  N a y i a ś n i e y s z y  P a n ,  n a -  
g r a d z a i ą c  tak g o d n y  c h w a ł y  c z y n ,  w y n i ó s ł  
B a r o n a  G e i s m a r ,  n a  s t o p i e ń  G e n e r a ł a  P o r u ­
c z n i k a .

W ia d o m o ś c i z  p o d  W a rn y . Od dnia  23. (5.} 
do  27. W r ze śn ia  (9  )  P a źd zie rn ika .

P o  o t w o r z e n i u ,  s k u t k i e m  r o b o t  o b l ę ż n i -  
c z y c h ,  d r o g i  d o  f o r t e c y ,  p o s t a n o w i o n o  w y ­
s ł ać  n i e c o  woy ska  d o  b a s t y o n u  p ó ł n o c n e g o ,  
n a y b ł i ź s z e g o  m o r z a ,  p r z e z  d a w n i e y  i uż  z r o ­
b i o n y  w y ł o m ,  c e l e m  u s a d o w i e n i a  s i ę  t a m  
g d y b y  b y ł o  m o ż n a ,  i u s t a n o w i e n i a  b a t e r y i .  
P r z e z n a c z o n o  d o  t ey  w y p r a w y  l i o s l r z e l c ó w  
i m a y i k ó w  w y b o r o w y c h ,  k tó r y c h  m i a ły  w s p i e ­
r a ć :  i e d n a  k o m p a n i a  13. p u ł k u  s t r z e l c ó w ,  
d w i e  k o m p a n i e  p u ł k u  g w a r d y i  I z m a i ł o w s k i e y ,  
i  150 r z e m i e ś l n i k ó w ,  o p a t r z o n y c h  k o s z a m i  
s z a ń c o w e m i .

D n i a  25.  W r z e ś n i a  ( 7 .  P a ź d z i e r n i k a ) ,  n a  
g o d z i n ę  p r z e d e d n i e m ,  s t r z e l c y  i m a y t k o w i e  
w y b o r o w i ,  p r o w a d z e n i  p r z e z  P o r u c z n i k a  m a ­
r y n a r k i  Z a y c e w s k i e g o , p r z e b y l i  s z y b k o  w y­
ł o m ,  b e z  ż a d n e g o  w y s t r z a ł u ,  i w yc i ę l i  w p i e ń  
w s z y s t k i c h  T u r k ó w  p o s t a w i o n y c h  na  i e g o  
obronę, N i e z n a y d u i ą c  z  n i k ą d  w a ż n e g o  opo-
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r u ,  wa leczn i  ci w o io w n tc y  dal i  s ię  u n i e ś ć  
s w e m u  z a p a ł o w i ,  a n ie m y ś l ą c  iuź  o u s a d o ­
w i e n i u ,  o k tó rego  z r o b ie n ie  w bas tyo n ie  
chodz i ło ,  r zuci l i  s ię daley,  i dosz l i  aź w ś r o ­
dek miasta.  W  ty mż e  czas ie  z r o b i o n o  z r e ­
dut  trzy f ał szywe  ataki w t r ze ch  r ó ż n y c h  
m ie y sc ac h ,  a z r o w u  tw ie rdz y  w y p ę d z o n o  
ł i r a l ierów n i e p r z y ja c ie l s k ic h ,  k tórzy się 
w n im  zaczai l i .

M i m o  tak n i e s p o d z i e w a n e g o  p o w o d z e n i a  
i pos i łków n a d s y ła n y c h  c iągle  6t r ze lcom i 
may tk om w y b o r o w y m ,  oczy wis tą  by ło  r z e ­
c z ą ,  że  n ie zdo ła ią  s ię  o p r z e ć  c a ł e m u  g a r n i ­
z o n o w i  n ie p rz y ja c ie l s k ie m u ,  an i  u t r z y m a ć  
s i ę  w ba s ty o n ie ,  w k t ó r ym  n ie m i e ł i  na w e t  
czasu usad owić  się .  W  tein p r z e k o n a n i u ,  i 
dla za p ob ie ż e n ia  n a d a r e m n e m u  krwi r o z l e ­
w o w i ,  d a n o  rozka z  do odw ro t u  ż o ł n i e r z o m  
którzy weszl i  do twie rdzy.  U sk u te cz n i l i  go 
W naywiększy tn p o r z ą d k u ,  p r ow a dz ą c  z sobą  
z n a c z n ą  l iczbę  niewiast  ch rześc iańskich  i 
d z i e i ,  które się z n imi  z ł ączy ły  w mieśc ie ,  
i  unosz ąc  dw ie  cho rą gw ie  z n a l e z i o n e  w ba ­
s t y o n i e ;  gdy zaś n i e p o d o b n a  by ło  u p r o w a ­
d z i ć  14 dział  n iep rzy jac ie l sk ich  b ędą cyc h  
w tym ż e  b a s ty o n ie ,  ż o ł n i e r z e  nas i  zagwoź-  
dzi l i  i e ,  a i e d n o  zrzuci l i  do  r o w u .  Strata 
nasza wynosi  go ludz i  zab i tych  i 300 r a n i o ­
n y c h ,  n ie p r z y i ac ió ł  m o ż e  być o c e n i o n ą  na 
600 ludzi .

W y p r a w a  ta jakkolwiek  n ie  do p ię ła  p o ż ą ­
d a n e g o  c e l u ,  pos łuży ła  i edn ak  do  pokazan ia  
T u r k o m ,  źe n i em as z  iuż dla n ich  b e z p ie ­
czeńs twa w m u r a c h  W a r n y ,  i źe , p r zez  z r o ­
b i o n e  iuź w y ł o m y ,  twie rdza s z t u r m e m  wzię ­
tą być może .  J a k o ż ,  w skutku W6pc-mnio- 
n e y  wa lk i ,  u r z ę d n i k  turecki  zgłos i ł  się do  
n as ze go  o b o z u ,  ce le m uk ładan ia  s ię  o p o d ­
d an i e  twie rdzy.  D z i ś  zaś r a n o ,  dn ia  27, 
W r z e ś n i a  ( 9 .  P a ź d z i e r n i k a ) ,  i e d en  z g ł ó ­
w n y c h  da w ódz eów  mia s ta ,  Jtąssuf Basza,  
p rzyb y ł  osob iśc ie  dla widzen ia  się z A d m i ­
r a ł e m  Gre igh .  J e d n a k ż e  te um a wi an ia  się 
n i e  w s t rzymu ią  b y n a y m n i e y  ro bó t  o b l ę i n i -  
c z y c h ,  które o dby w aią  s ię  r ó w n i e ż  c z y n n i e  
iak p o m y ś l n ie .

O d  dn ia  18. (30.)  W r z e ś n i a  n iep rzy iac ie l  
n i e p o n o w i ł  us i łowa ł  swoich  przeciw G e n e r a ­
łowi  B i s t r o m ,  k tórego o dd z i a ł  z a y m u i e  za ­
wsze też  sa m e  p oz y c y e  n a  p o ł u d n i o w y m

b r ze g u  zatoki  w arn eńsk iey .  T u r c y  po ka z u ią  
s i ę  czasami  w n ie iak iey  od le g ło śc i ,  l ecz  r o z ­
p ie rzc ha ją  s i ę  za p ie rw s z e m i  w ys t r za łami  
z dz i a ł  naszych .

W iadom ości z  W arny. D n ia  29. W rześn ia  
[(11.  P aździern ika .)

Nay szczęś l iwszy  skutek u w ie ń c z y ł  us i ł o ­
wan ia  a rmi i  rossyiskiey p o d  m u r am i  W a r n y ,  
Dz i ś  r ano  ważna  la twierdza pod da ła  s ię  n a  
ł a s k ę ,  i iuź za ym ui ą  ią woyska nasze .

T o  p o d d a n i e  się b e z w a r u n k o w e  sku tk iem 
by ło  b o ia in i  iaką p rze raz i ł a  całe miasto n i e ­
us t r aszona odwaga  i śm ia łoś ć  garstki  nas zy c h  
żo ł n ie rzy ,  którzy weszl i  w ś rodek  i t g o  w n o c y  
d.  25. W r z e ś n ia  (7 .  P a ź d z i e r n i k a ) :  taki by ł  
p r ze s t r ach  m i e sz ka ń có w  źe  t egoż s a m e g o  
wieczora  r oz p o c zę to  u m a w ia ć  się i p o k a z a n o  
sk ł o n no ść  p o d d a n i a  się.  W  skutku tych 
u m ó w ,  Ju ss u f  Basza da ł  p i e rwszy  sw oi m 
p r zy k ł a d ,  nakazawszy  swym woyskotn  z łożyć  
b roń  bez  kapi tulacyi ,  i udawszy s ię  z n i e m i  
do na sz eg o  o bo zu .  Z a  p r z y k ła d e m  tym p o ­
szła w nocy  i z rana  nazaiu trz  większa część 
za łog i .  Sam tylko Kapi t an  Basza ,  z m a łą  
garstką ludzi  p r zy w ią za n y c h  do  iego osoby ,  
sc h r o n i ł  s ię  do  cytadel l i ,  gd z ie  wzięty zos tał  
w n ie w o l ą  p r ze z  woyska n a s z e ,  k tó r e ,  p rzy  
odg łos ie  b ę b n ó w ,  z  ro zw in ię te m i  c h o r ą g ­
wi am i ,  weszły do  miasta p r ze z  wyłomy,  n ie -  
dozna ws zy  n a y m n ie y s z e g o  o p or u .  Na  cze l e  
ich szły 13 i 14 pu łk  s t r ze lców p ie sz y c h ,  za 
n ie m i  batal ion sa pe rów g w a r d y i ,  a n a s tę p n ie  
pu łk  gwardyi  i zmai łowsk iey .

N ay ia śn i ey szy  P a n  og lą d a ł  sam wszys tkie 
robo ty  ot ł - ź n i c z e ,  i z źy w e m  uc z uc ie m  u w a ­
ża ł  t ru dno śc i  k tó re śm y miel i  do  zwa lczen i a  
od  sa m e g o  początku dz i a ł ań  p rzec iwko  W a r ­
n i e :  a nadewszys tko  w d n ia c h  os ta tn ich  o b l ę ­
ż e n i a ,  w k tó rych roboty ob lęźn ic ze  w y k o n a ­
n e  były z odwagą  i śm ia ło śc ią ,  iakiey n ie  
masz p rywie  p rzyk ładu.

Opuśc iwscy  zakopy,  N .  P a n  wsze d ł  na  wy­
ł o m  i o b e y r z a ł  wszystkie części  m ia s ta ,  któ­
r e  były a t akowane .

P o d ł u g  i e d n o z g o d ń y c h  z e z n a ń  i eńców,  za ­
łoga W a r n y ,  l icząc w to u z b r o io n y c h  m i e ­
szka ńc ów,  wynos i ł a  z począ tku 22000 lu d z i ;  
dzi ś pozos ta ło  w n ie y  tylko 6000. Z re sz tą  
n iewie rny  i e szcze z p e w n o ś c i ą  a n i i i c z b y  reń-
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e ó w ,  ani  zn ak ów  zw yc ięz k ic h  k ióresmy z d o ­
b y l i ,  ani  zapasu żywn ośc i  i po t r ze b  w o ie n -  
n y c h  które wpad ły  w moc  naszą .

0  działaniach pod  twierdzą S zum ią . Od dnia.
16.  ( 28- )  Wrześn ia ,  do dnia 21.  T Vrzesnia
( 3 .  fa id z ie rn ik a .)

D n i a  16. (23 . )  W r z e ś n i a  - z r a n a ,  n i e p r z y j a ­
ciel  r o z p o c z ą ł  s i l n y  o g i e ń  z sw o ic k  f o r t y h k a -  
c y y ,  i w t y m ż e  c za s i e  i a zd a  t e go  w te lk i em l  
G r o m a d a m i ,  n a p a d a ł a  na  p r z e d m ą  s t raż  l e ­
w e g o  s k r z y d ł a  n a s z e g o .  G e n e r a ł  - M a j o r  b y -  
s o i e w ,  z r e z e r w ą  p u ł k ó w  k o z a c k i c h ,  sp o t ka ł  
i a .  i s t a r a ł  s i ę  ś c i ą g n ą ć  n i e p r z y j a c i e l a  p o d  
w ys t r za ły  n a s z y c h  r e d u t .  O k u ł o  p o ł u d n i a  
p o c i ą g n ę ł a  z m ia s t a  t a m że  na  p o m o c  r e g u l a r ­
n a  t u r e c k a  p i e c h o t a  i i a z d a :  l e c z  o g i e ń  p o ­
m y ś l n i e  d a w a n y  z n a s z y c h  r e d u t  z m u s i ł  te 
w sz y s t k i e  wo ysk a  do p o w r o t u  d o  S zu ml i .

W  nas tępuiącyc l i  d n ia c h  było tylko wza ­
j e m n e  s t r z e la n ie ,  k tóre  wiełkiey straty nie 
z rz ądz i ło .

D n ia  20.  W r z e ś n i a  (2.  P aźd z ie rn ik a ) ,  n i e ­
p rzy jac ie l  wysłał  do  4000  p iechoty  i 5OCO ta- 
z d y ,  z 14 d z i a ła m i ,  na d r o g ę  do  Sylistryi ,  
ce l e m  odcięc ia  od  naszego  o h o z u  G t n e r a ł -  
Ma io ra  Na t . e l a ,  po s tę p u j ą ce go  z b r yga dą  
u ł a n ó w  ku Szuml i .  G e n e r a l - A e j u t a n t  Hrab ia  
O r ł ó w ,  k tóremu p o r u c z o n e  by ło  z a p o b i e dz  
ternu us i ł ow an iu  n iep rzyiac ie l a ,  uda ł  s ię  n i e ­
zw ło c zn ie  w ślad za tym o d d z i a ł e m ,  z 1 dy-  
wizy ą  s t r ze lców k o n n y c h ,  4111a bata l ionami  
p ie cho ty  i i 6s tu  d z i a ł a m i ,  ku wsi Kad ik io i ;  
o b r ó c i ł  dz ia łan ia  n ie p rz y ia c i e l a  na s i e b ie ,  1, 
zb iwszy wystrza łami  sw o ie m i  działa  p rze z  
n ie g o  wys tawione ,  zmusi ł  go do ods tąpien ia.  
T y m c z a s e m  G e n e r a ł  - M a j o r  N a b e R  na po tk a ­
n y  od  iazdy t u r e c k ie y ,  odcią ł  i ą ,  i po łą cz y ł  
s i ę  z dy w iz yą  H ra b ie g o  O r ł o w a .

R o s s  y a.  '
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 25. W r z e ś n .  (7. P a ź d z . )

G d y  zag ran ic zne  dz i en n ik i  og ło s i ły ,  iż z o ­
s t a ła  zaciągnię ta  pożyczka na r a c h u n e k  n a ­
s z e g o  r z ą d u ,  m a m y  sob ie  za  o b o w ią z ek  
p rzeds tawić  czy te lnikom n ie k tó re  szczegó ły  
W ty m  prz e d m io c i e .  Pożyczka ta,  zac iągn io -  
n a  w H o l ł a n d y i ,  wynosi  18 mi l ion ów  z łotych 
h o l l e n d .  ( o k o ł o  36 mil .  r u b l i ) :  dziel i  s ię  n a  
(r z y  raty sz e ś c io - r a i l io n o w e , k t ó r ych  t e r m i ­

n ó w  o z n a c z e n i a  d o  n as ze go  r z ą d u  n a l e ż y ;  
iak d a w m e y s z e  h o le n d e r s k ie  p o zy c zk i ,  za-  
c i ą g n io n a  iest  na  5 od s ta ;  wyp łata kap i t a łu  
nas tąpi  ro c z n ie  w se tney  części  , p r ze z  lo s o ­
wan ie  akcyy w yp ła c a l n y c h ;  tein zas od  p o ­
p r ze d za ją c y ch  s ię  r o ż n i ,  iż p r oc e n ta  o d  
u m o r z o n y c h  ob ł igacyy  p rzy łącz ać  s ię  m a ią  
do  co r o c zn eg o  f u n d u s z u  u m o r z e n i a ;  a p r ze z  y,
to do k o na ią  całey wypłaty pożyczki  w p rzo-  
c i ągu n a yd a le y  lat 37.

P o d ł u g  d o n i e s i e ń ,  na których p r a w d z i w o ­
ści z u p e ł n i e  po legać  m o ż n a ,  po życ zka  ta 
mia ła  być tak d o b r z e  p r zy ię tą  w H o l ł a n d y i ,  
źe  we 24 g o d z i n ac h  p rze sz ło  p o ło w ę  z a p i ­
sów tym cz as ow ych  p ic rw sz ey  raty zak u p io no  
po  99;  szczupłość poż yczk i ,  i to źe r zą d  nasz 
za ch o w a ł  sob ie  p raw o  od b ie ra n ia  iey iak m u  
p od o b a ć  s ię  b ę d z i e ,  d o w i o d ł y :  źe do c z y n ­
ności  tey n ie t ak  o b e c n e  po t rzeby  iako raczey 
wzg lę dy  r o zs ą dn ey  p r ze zor no śc i  były p o w o ­
d e m ;  kredyt  więc Rossyi  p rze z  pożyc zkę  tę 
u g r u n t o w a n y m  jeszcze ba rdz iey  zos tanie,  
o na  b o w ie m  zapew nia  wydatki  w o yn y  wprzy-  
padku  gdyby  po t rze ba  było ś rodków n a d z w y -  
c z a y n y c h ,  n i e o b o w i ę z u i ą c  n igdy  r zą d u  do  
iey ca łkowitego  zabran ia .  _ ,

L i s t y  skąd inąd  o d e b r a n e  n i e t a i ą  pod z i wi e -  
nia  z okol iczności  zawarcia  tak kor zys tne go  
u k ł a d u ,  i n i e p rz e n ik n i o n e j '  t a i em nicy  z iaką 
go p r o w a dz on o .

S po d z ie w a m y  s i ę ,  źe i w kraiu p r z y z n a n a  
b ę d z ie  s łu sz no ść  świa t łym w id o ko m  rządu ,  
k tó r y ,  uź yw ai ąc  ty c h  ś rodków , potrafi ł  z a p o ­
b ie d z  wszystkim p o t r z e b o m  w przysz łośc i ,  I 
o ch r o n ić  kray od  in n y c h  zo bo w ią za ń  c i ęż­
szych  lub  też p r z e c iw n y c h  za sa dom  d ob r ey  
ska rbowośc i  k r a iowe y .

T u r c j a .
O  n a y n o w s z y c h  z d a r z e n i a c h  w K and y i ,  

gd z i e  w os ta tn i m czas ie pows tan ie  2 p o łu -  
*dnia ku p ó łn o c n o z a c h o d n i e y  s t ron ie  tey wy ­
spy w bliskości  C a n e a  s ię  p o s u n ę ł o ,  d o n o ­
si G o n i e c  s tnyrneysk i  z K a n e i  p od  d n i e m  26. 
W r z e ś n i a  co n a s tę p u i e :

„ D n i a  13. t. m. o t r zy m ał  Musta fa  Basza  
d o w ó d zc a  woy6k eg i p sk ic h ,  w i a d o m o ś ć ,  źe  
na  wieś M a la x a ,  gdz ie  T u r c y  miel i  s t a no w i ­
sko 400 ludz i  pod ro zka zam i  wuia Baszy,  
G r e c y  z rob i l i  atak w 2500 lud z i .  Basza
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p r z y b y ł  n a  p o m o c  z  1 5 0 0  l u d z i ;  l e c z  g o  t r z y  
r a z y  o d e g n a l i  G r e c y  p r z e m a g a i ą c ą  s i ł ą ,  5 0  
l u d z i  s t r a c i l i  T u r c y  , a G r e c y  1 5 .  N a z a i u t r z  
p r z y b y ł o  lbco l u d z i  w o j s k a , k t ó r e  M u s t a f a  
w  A  p o c o  r o n  o  b y ł  z o s t a w i ł ,  a b y  G r e k ó w  
t e y  p r o w i n c y i  w  p o s ł u s z e ń s t w i e  u t r z y m a ć ,  i 
u d a ł o  i m  s i ę  o d e g u a ć  G r e k ó w ,  k t ó r z y  b y l i  
o w y c h  4 0 0  T u r k ó w  o p a s a l i .  P o c z e m  B a s z a  
w i e c z o r e m  w r ó c i ł  d o  G a n e a .  W  p o p r z e -  
d z a i ą c e y  d l a  T u r k ó w  n i e p o m y ś l n e y  b i t w i e  
m i a ł a  6 i ę  d o  z w y c i ę s t w a  G r e k ó w  p r z y ł o ż y ć  
o t i e c n o ś ć  l i n i o w e g o  o k r ę t u ,  f r e g a t y  i b r y g u  
a n g i e l s k i e g o .  G r e c y  a l b o w i e m  w o ł a l i  w w a l ­
c e  n a  n i e p r z y j a c i e l a :  „ W i d z i c i e  A n g l i k ó w ,
n a s z y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  k t ó r z y  K a n t ą  i 
ż o n y  w a s z e  z a b i e r a i ą . “  —  T e r a z  G r e c y  o d ­
d a l e n i e m  w o y s k  z  A p o c o r o n o  i o s t a t n i e m i  
p o m y ś l n e m i  w y p a d k a m i  n a b r a w s z y  o d w a g i ,  
w s z y s t k i c h  t y c h ,  c o  d o t ą d  s p o k o y n i e  s i ę  z a ­
c h o w a l i ,  d o  p o w s t a n i a  z m u s z a i ą ,  i o b a w i a ć  
s i ę  n a l e ż y ,  a b y  n a r e s z c i e  c a ł a  l u d n o ś ć  n i e  
p o r w a ł a  6 i ę  d o  b r o n i  i n i e p o s z ł a  o b l e g a ć  
m i a s t a ;  p r z e z c o b y  t e n  kr a y  n a  n o w o  p o g r ą ­
ż o n y  z o s t a ł  w  z a m i e s z a n i e ,  k t ó r e  n a ń  p r z e z  
l at  k i lka n i e s z c z ę ś c i a  s p r o w a d z a ł o ,  o d  k t ó r y c h  
m ą d r y  r z ą d  S u l e i m a n a  K a s z y  g o  u w o l n i ł .  —  
D n i a  14 .  p r z y b y ł o  d o  K a n e i  o ś m  a n g i e l s k i c h  

' ś t a t k ó w ,  d l a  o p a t r z e n i a  w  ż y w n o ś ć  o k r ę t o w  
b l o k u i ą c y c h ,  i o t r z y m a ł y  z e  s t r o n y  r z ą d u  
w s z e l k i e  u ł a t w i e n i e .  Z a b r a l i  tu i w  C a l i v a -  
c h i  p o d  S u d a  1 3 0  d o  1 4 0  w o ł ó w ;  c o  s i ę  
w  o w y c h  m i e y s c a c h  z n a c z n i e  u c z u ć  d a ł o ;  
p o m i m o  t e g o  i e d n a k  n i e  d o p u s z c z a i ą  o w e  
o k r ę t y ,  a b y  b y d ł o  n a  r z e ź ,  k t ó r e  n i e k t ó r e  
s tatk i  n a  w y b r z e ż u  K a r a r a a r i t y i  w z i ę ł y ,  d o  
w y s p y  K a n d y i  p r o w a d z i ć .  K a p i t a n o w i  F r a n -  
c o v i c h  o d p l y w a i ą c e m u  z t ą d  d o  B u d r u n u ,  w y ­
r a ź n i e  z a p o w i e d z i a n o ,  a b y  z  t a k i m  ł a d u n ­
k i e m  n i e  w r a c a ł ;  a c h o c i a ż  w r ó c i ł  i e d y n i e  
z  d e s k a m i  na  o k r ę t a c h ,  t o  m u  a n g i e l s k i e  krą­
ż ą c e  s ta tk i  i tak n i e  d a ł y  p r z y s t ę p u  d o  p o r t u .  
Z d a i e  s i ę ,  i ż  k a ż d y  a n g i e l s k i  o k r ę t  i n n e  m a  
r o z k a z y  , a l b o  t e ż  K a p i t a n o w i e  p o d ł u g  w ł a -  
s n e y  w o l i  p o s t ę p u i ą .  N a s t ę p u j ą c e  z d a r z e n i e  
m o ż e  s ł u ż y ć  z a  d o w ó d .  K a p i t a n  M i i a t i n o  
w p ł y n ą ł  z  a u s t r y a c k i m  b r y g i e m  d o  S u d a  
o t r z y m a w s z y  d o  t e g o  a u t o r y z a c y ą  K a p i t a n a  
a n g i e i s k i ó y  f r e g a t y .  P o t e m  u d a ł  s i ę  l ą d e m  
d o  K a n e i  i s p r z e d a ł  t a m  t y t u ń ,  k t ó r y  p r z y ­
w i ó z ł  d o  S u d a  z  p r z y r z e c z e n i e m  s p i e s z n e g o

d o s t a w i e n i a .  D n i a  7.  o d p ł y n ą ł  z  S u d a ,  s  
3 2 . t e s z c z e  g o  tu n i e b y ł o .  N a r e s z c i e  p o i i z i -  
w i e n i e  n a s z e  z a s p o k o i o n e  z o s t a ł o  n a d e s ł a -  
n e m  o d  n i e g o  p i s m e m  z  S t a n e h i o ,  w  k t o r e cn  
d o n i o s ł ,  ź e  b r y g  a n g i t ł s k i ,  k t ó r y  k r ą ż y  p r z e d  
C a n e a  n i e t y l k o  m u  w p ł y n ą ć  ż a d n y m  s p o s o ­
b e m  n i e p o z w o l i ł  d o  p o r t u ,  l e c z  o ś w i a d c z y ł  
n a w e t ,  ż e ,  i e Z e l i  n a t y c h m i a s t  n a  2 0  m i i  a n ­
g i e l s k i c h  s i ę  n i e o d d a l i  o d  K a n d y i ,  o k r ę t  i e g o  
z  ł a d u n k i e m  z a b r a n y  z o s t a n i e .  Ł a d u n e k  ta-  
b a c z n y  z p o w m l u  g o r ą c a  i u ź  s i ę  p s u ć  z a c z y ­
n a ,  i p r z y  t e g o r o c z n e y  p o r z e  n i e d ł u g o  z u ­
p e ł n i e  s i ę  zt  p s u i e .  Z  d r u g i e y  z n o w u  s t r o n y  
k u p c y  na  w y m i a n ę  t e g o  l y t u n i u  n a k u p i l i  o l i ­
w y  i m y d l ą ,  n a  c / . e m  t a k ż e  w i e l c e  s z k o d o w a ć  
m u s z ą  T a  c h i m e r a  o f i c e r a  a n g i e l s k i e g o  o  
w i e l k i e  s z k o d y  w i e l u  p r z y p r a w i a ;  d z i w n ą  z a ś  
i e s t  r z e c z ą  , i ż ,  c h o c i a ż  o g ł o s z o n o  , ź e  c e l e m  
b l o k a d y  i e s t  n i e d o p u s z c z a ć  a r t y k u ł ó w ,  k t ó r e -  
b y  d o  p r z e d ł u ż e n i a  w o y n y  p r z y ł o ż y ć  s i ę  m o ­
g ł y ,  a l e  n i e t a m o w a ć  i u ż  i tak p r z e z  z b i e g  
o k o l i c z n o ś c i  d o s y ć  u t r u d n i o n e g o  h a n d l u ,  d o -  
w ó d z c y  b r y g ó w  tak m a ł o  m a i ą  w z g l ę d u  n a  
i s t o t n e  z a m i a r y  s w e g o  r z ą d u . “

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  15 .  P a ź d z i e r n i k a .

D n i a  11.  b.  m .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  d a ł  o b i a d  d l a  b a w i ą c e g o  s i ę  tu e m i s -  
s a r y u s z a  p a p i e z k i e g o  P .  C a p p a c i n i .

G e n e r a ł  h i s / p a ń s k i  Q u i r o g a ,  p r z y i a c i e l  
s t r a c o n e g o  G e n e r a ł a  R i e g o ,  b y ł  w  t y c h  
d n i a c h  w  L e o d y u r n ,  W  c z a s i e  u c z t y ,  k t ó ­
r ą  t a m  n a  u c z c z e n i e  g o  w y p r a w i o n o ,  a n a  
k t ó r e y  u c z u c i a  n a y ź y w s z e g o  p a t r y o t y z m u  
w y n u r z a n o ,  G e n e r a ł  s p e ł n i ł  z a  z d r o w i e  n a ­
s z e g o  K r ó l a ,  i w  m o w i e  p r z y  t e y  o k o l i ­
c z n o ś c i  n a l e ż n e  r z a d k i m  p r z y m i o t o m  t e g o  
X i e c i a  o d d a ł  p o c h w a ł y .  D r u g i  t o a s t  s p e ł ­
n i o n o  z a  w o l n o ś ć  p o l i t y c z n ą  i r e l i g i y n ą .  
Q u i r o g a  w r a c a  d o  L o n d y n u  p r z e z  A n t w e r ­
p i ą .  T o w a r z y s z y  m u  s ł a w n y  p i s a r z  p a m i ę ­
t n i k ó w  o  H i s z p a n i i  D o n  J u a n  v a n  H a l l e n .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  15.  P a ź d z i e r n i k a .

P o s t a n o w i e n i e m  s w o i e m  z  d n i a  11.  m .  b.  
u p o w a ż n i ł  K r ó l  p o d r z ę d n e  s z k o ł y  d u c h o w n e  
w  d y e c e z y a ę h  Ą l b i ,  A u t u n ,  B e l ł e y ,  M o n -  
t o u b a n  i  V a n n e s ,

i
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Z  p o m ię d z y  P r a ła t ó w  op ie ra j ąc ych  s ię  
w c i ą ż  ieszcze p o s t a n o w ie n i u  z d .  16. C z e r ­
n a  , nay up o rc zy  wszym widoc zn ie  iesl A r ­
cybi skup Tu iu z k i .  O t r zy m a ł  o n  n ie d a w n o  
l ist  od Min i s t r a  spraw d u c h o w n y c h ,  w któ­
r y m  pr os zo n y  b y ł ,  ażeby  iak na y pr ę dz ey  
udz iel i ł  o b i a ś n i e ń ,  których p r z e zo ko ln ik  z d.  
30. S ie rpn ia  r. b. we wzg lędz ie  p r z y w i d z e ­
n ia  do skutku po s t a n o w ie n i a ,  t yczącego się 
p o d r z ę d n y c h  szkół  d u c h o w n y c h ,  od n iego za ­
ż ą d a n o  O dp i sa ł  011 nato  t e ra z ,  nas tępu jącą ,  
p o d łu g  wyrażen ia się Gazety f r r ancy i ,  równ ie  
krótką iak e n e r g ic z n ą  daiąc  o d p o w i e d ź  : 
, ,Mci  P a n i e !  G o d ł o  tnoiego d o m u ,  n a d a n e  
o n e m u ż  w roku 1120. p rze z  Kal ixta  I I . ,  test  
n a s t ę p u i ą c e : E tia m s i  omnes, ego non  ( c h o ­
ciażby w sz ys cy ,  ia n i e ) ? iest  o n o  za razem 
g o d łe m  tnoiego su mi en ia ,  Marn zaszczyt ,
2 p r zy na leź ne t n  Min i s t row i  Króla u s z a n o w a ­
n i e m ,  pisać s ię  i t. d. podp .  A ,  J .  K ard y n a ł ,  
A rc y b i s k u p  Tu iu z k i ,

P o s ł a n i e c  wykłada powyżs ze  krótkie 1 
w ę z ło w at e  p i sm o A rc y  - Bi skupa 1  u luzkiego  
d o  Mini s t ra  sp raw  d u c h o w n y c h  i roczn ie
w  na s tęp u i ący m s p o s o b i e : „ P i s m o  to p o z o ­
s t a n ie  nazawsze p o m n ik i e m  bo g o boy nos c i  1 
d o b r e g o  smaku.  O w a  he ro iczna  iu n a k i t r y a ,  
ow a  dobra  n au k a ,  d an a  z taką s łodyczą l ra- 
i a to m r e l i g i y n y m ,  którzy się poddal i  wołt  
K r ó l a ,  wszystko to t c hn ie  iakąś godnośc ią ,  
k tó r ą  F r a n c y a  potrafi  wed łu g  zasługi  ocen ie  ; 
n i e p ie r w sz y  to r az op ie ra  s ię  A r c y - B i s k u p  
T u i u z k i  tym spo so b e m  r o z p o r z ą d z e n i o m  r z ą ­
d u ;  wsławi ło s ię  imie  i e go ,  n i e  za le t ami  iak 
im i o n a  F e n e l o n a  lub B o s su e t a ,  lecz n i e p o ­
s ł u s ze ń s tw em ,  które się do  n ie g o  p rzywię -  
zuie .  W i e l e b n y  A rc y b i s k u p  moż e  z resztą  
być  p r z e k o n a n y m ,  iż M o n a r c h a  p om oc y  le- 
go n ie p o t r ze b u i e  i źe iego us i łowan ia tyle,  
co ton  bez w s t yd n y ,  s taną na p rzeszko dz ie  
w y ko n an iu  woli Kró l a . "  D z i e n n i k  S p o ­
r ó w  udzie la i ąc  to p i smo sw oim czy te ln i ­
k o m ,  ro b i  tę k róciuteńką u w a g ę ,  iż o n o  
wkłada na Mi n i s t rów  wielkie  i waż ne  o b o ­
w ią z k i ,  i że się s p o d z i e w a ,  iż ich potrafią 
d o p e ł n ić .  —  G o n i e c  F r a n c u z k i  wyraża 
■się w lev mie rze  m ię dz y  i n n e m i ,  iak nas tę -  
p u i e : „ N i g d y  s ię  ieszcze  n ieob iawi ła  pokora  
biskup ia  w" tak obr aź a ią cym  i za ro z u m ia ły m  
sp o so b ie . A rc y b isk u p  * h e rb e m  fami l iyny in

w rę k u  s t ro i  żarciki  z M in i s t r a ,  który od n i e ­
go  d o p e ł n ie n i a  praw rzą d o wy ch  żąd a!  T y m  
s p o so b e m  X i ą d z  F e u t r i e r  (S i in i s t e r )  będz ie  
mu s ia ł  w przysz łośc i  uczyć  się hera ldyki ,  
aby w i e d z i t ć ,  czyl i  h e r b  k tórego Biskupa 
n ieza wie ra  w sob ie  iakiego god ła  łub  iakiey 
f i gur y ,  ktorąby s ię  w y k o na n i u  pos ta no w ie n i a  
k ró lewskiego  o p r z t ć  m o ż n a ;  będz ie  się mu* 
siał r adz ić  s ta rych p a r g a m i n ó w ,  czyli  który 
P ap i eż  n ie n a d a ł  iakiey famili i  p r zed  s i e d m iu  
lub ośmi u  wiekami  i akiego za g ad kow eg o  n a ­
p i su ,  p r zez  który t en  łub  ów t izisieyszy P r a ­
łat  m n i e m a  się  być u p o w a ż n io n y m  do o p ie ­
rania s ię  p r ze p i so m  prawa.  D o  tey pracy 
b ęd z i e  Pan  M in i s t e r  musiał  p rzybr ać  sub te l ­
nych  wyk ład ac zo w,  gdyż nikt  w ca łym świę ­
cie n ie by łby  w s tanie  z g a d n ą ć ,  iż s ł o w o :  
eliamsi omnes, ego no n ,  tyle z n a cz ą  co:  „ P i ­
szcie p r a w a ,  p o s ta n o w ie n i a ,  u r z ą d z e n i a ,  i 
pos iadayc ie  sob ie  iak chcec ie  K ar tę ,  r zą d  re* 
p r ez en ta cy jn y  ; t a n ie  to wszystko do n ic ze go  
n ie zo b o w tę zu ie .  Przy mo,iein g o d l e ,  które 
P a p ie ż  Kalixt  I I .  roku 1120. na da ł  d o m o w i  
m o i e t n u ,  n i c  mi  do  waszey Kar t y ,  do  wa­
szych  p r a w ,  u r z ą d z e ń  i t r y b u n a ł ó w "  D o ­
tychczas  staral i  się Biskupi  us p r aw i td l i w ia ć  
swóy u p ó r  r o z u m o w a n i e m ;  w n iedosta tku  
t r afnych p o w o d o w  zasłanial i  swe n ie p o s ł u ­
szeństwo  po bud kam i  i wdawal i  s ię w dyskus-  
sye z r zą d em .  L e c z  po s t ę po w an ie  to n ie b y ­
ło  dosyć zaszczy tne  ; o d p o w i a d a ł o j o n o  n iż ­
szy m o i e d en  s top ień  Bi skupom.  L e c z  w o- 
czach A r c y b i s k u p a , k tórego  sz lachec two  s ię ­
ga do 1120. r o k u ,  o p ó r  zasadzaiący s ię  na 
p o w o d ac h  by łby  p rawie  uległością .  Przy* 
s toyn iey  iest n i ezn iź ać  s ię  do  wdawania  s ię  
w w y j a ś n i e n i a , lecz zastawić się sw ym h e r ­
b e m ,  iakoby g łową  M e d u z y ,  z u c h w a ł e m u  
M i n i s t r o w i ,  co n ie po ch od z ąc  ze starey sz la­
c h t y ,  śmie Xiąźęc iu  kośc io ła ,  który z w i t l u  
wieków iest w s tanie  wy prowadz ić  swóy ro ­
d o w ó d ,  gadać  o p rawach  k raiowych .  M i n i ­
s t e r  o b r zę d ów  r e l i g iy nyc h ,  k tórego t eraz 
uważ a ią  za odszczep ieńca  i wyklętego P r a ł a ­
ta , n i e m a  więcey  prawa do  w zg lę d ó w ,  które 
się p r ywatne y  osob ie  należą.  — Nigd y  szy­
d e r s tw o  i wzgarda n ieobiawi ły  się w uszczy-  
pl iwszytn sposobie .  Choc iaż  P ap ie ż  odse ła  
B i skupów do  po bo żno śc i  K r ó l a ,  i A r c y b i ­
sku p  L a t i l  ch ce  ich ze  w zg lę d u  d la  P a p ie ż a



na k ł on ić  do  pos łu sz eńs twa  K r ó l o w i ,  to X. 
C le r raon t  T o n n e r e  n ie po zwa la  na takie uk ła ­
d y ,  s tanowi  on  dla s ieb ie  o d d z i e l n ą  we F ran -  
cyi w ła d z ą ,  która iest wyższą nad  wszystkie 
i n n e ;  iest  o n  r az em  P a p i e ż e m  i Kró l em.  
Napr zec iw p raw u s tawia swą w o lą ,  n a p r z e ­
ciw we z wa ni om  rzą du  swe t arcze  h e r b o w e .  
Gdyby  K ard yna ł  C l e r m o n t  - T o n n e r e  był  ie-  
ezcze M in i s t r em  wo y ny  w im i e n iu  sw oiego  
s y n o w c a ,  wezwałby  mo ż e  do b r o n i ,  iak cz y­
nili n i e gd y ś  wielcy d a n n i c y ,  k tó rych n i e u ­
giętą d u m ą  chce naś ladować .  Sądzićby n a l e ­
ż a ło ,  iż o d r z u c o n e  tym sp o s o b e m  prawa z o ­
s taną teraz p o m s z c z o n e ,  i źe P r a ł a t ,  który 
śmiał  iuż be zk arn ie  lekce ważyć uch w ał y  R a ­
dy S ta n u ,  n ie b ą d z ie  poczy tyw any  za n ie ty ­
k a l ne g o ,  gdy z iawnyrn o p o r e m  wys tępować  
b ęd z i e  p rzec iw k tó remu Min i s t rowi  Stanu.  
Sternwszystkiein X ią d z  C l e r m o n t  - T o n n e r e  
n ie p r z es ia n i e  p e w n i e  dawać  d u c h o w ie ń s tw u  
p r zy k ł ad u  n iepos łuszeńs twa p r a w o m ,  n i e -  
p rze s tan ie  być  s a m o w ła d n y m  p a n e m  w T u ­
lu z i e ,  gdzie  wszystkie władze  d r zą  przed n im.

Król  da ro w ał  kościołowi k a t e d r a ln e m u  
w S trasburgu  wielki  o b r a z ,  p r zeds tawia jący  
W n i e b o w z i ę c i e  P a n n y  Maryi .

W o y s k a  tu teyszey załogi  o d b y ły  o n e g d a y  
na p o lu  marso we rn  mu s t rę  w o g n i u ,  p o d  
rozkazami  G e n e ra ła  - I n s p e k to r a  , H r a b i e g o  
Cl aparede .

H r a b i a  la F e r r o n n a y s  s p o d z ie w a n y  tu  z p o ­
w ro te m  m ię d z y  22. i 2ątym t. rn.

„ P r z y i a c i e l  K ar ty “  dz ie nn ik  w y ch od z ąc y  
w N a n t e s ,  d on o s i  o p r zyb yc iu  t am że  P a n a  
H y d e  de N e u v i l l e ,  Min i s t r a  maryn ark i .

O r d e r  legi i  h o n o r o w e y  l iczy o b e c n i e ,  ra-  
chu iąc  w to cudzo z i emc ów ,  33,400 cz łonków.  
Międ zy  ty m i  iest  4200 o f i ce rów,  700 k om  - 
m a n d o ró w ,  224 wielkich u r zę dn i kó w ,  52 dy-  
gn i l a rzów.  Reszta kawalerowie.

P o d ł u g  l is tów z Dole  z a m kn ię to  ko l l egium 
Je zu ick ie  w A r c ,  i oycowie  wiary p rawie się 
iuż z n ie go  wynieś l i  z sp r zę tami  swoieini .  
B u rm is t r z  za y m u ie  ten lokal  i ma p o z w o le ­
n ie  za łożen ia  w n im szkoły.  J e d n i  m i e ­
sz kańcy ,  których większa l i c z b a ,  oświeci l i  
8we d o m y z r adośc i ,  inn i  z ża lu ża łobę  o b l e ­
kli. T a m  więc pos tanowien ia  królewskie 
w z u p t ł n o ś c i  zo s t aną  d o  s ku tk u  p r z y w i e ­
d z i o n e .

L i s t  z T u l o n u  z dn.  5. m.  b.  d o n o s i :  „ B r y ­
gada  G e n e r a ł a  H i g o n e t  odebra ła  rozkaz,  a ż e ­
by  ruszyła  w p o ch od  do N a w a r y n u  i M o d o n .  
W ó d z  nac ze ln y  p oz os tan ie  z t r zecią  b rygad ą  
w d a w n e m  s tanowisku.  Ok rę ty  nasze  p r z e ­
w o z o w e  stoią wciąż ieszcze w za toce  Kała-  
mata i d o w o ż ą  swe ł a d u n k i  tylko w mia rę  p o ­
t r ze by  armi i  na ląd.  G re cy  c i erpią wielki  
n i ed os t a t ek  t r z e w ik ó w ; ,  n iek tó rzy  płaci l i  za 
p a r ę  po 20 F r a n k ó w .  Ż o ł n i e r z e  od  inźyn ie -  
ryi  po r ob i l i  w z iem i  p iece  c h l e b n e ,  z któ­
r y c h  ż o ł n ie r z e  nas i  o d b i e ra ią  co  dwa dn i  s w e  
rac ye  ch l eba .“

Z  L i z b o n y ,  dn ia  30. W r z e ś n i a  pisze Koti-  
s t y i u c y o n i s t a : „S t r o n n ic tw o  D o n  M igu e l a  
stara s ię  t e raz za p o p ę d e m  H r a b ie g o  da P o n ­
te o o p i e kę  rzą du  ang ie l sk iego  i syp ie  z t ego 
p o w o d u  w gazec ie  i i zbońskiey m n o g i e  p o ­
chwa ły  Min ie te ryum  ang ie l sk iemu.  T a  sam a  
u r z ę d o w a  Gazeta  z  d. 25. m.  b. zap e ł n i ł a  p r a ­
wie  cały n u m e r  s i lnemi  wycieczkami p rze c iw 
P a r y z k i e m u  Konsty t u c y o n i ś c i e , za to iż śmia ł  
b r o n ić  sp rawy  iakiegoś t am  o b c e g o  Króla ( D .  
P e d r a )  i iego có rk i ,  U m y s ł y  w stol icy w po- 
w s z e c b n e m  z a b u r z e n i u  , n i e c ie rp l iwe  ż y c z e ­
n i a  wyraźa ią  s ię  na wszystkich twarzach .

W  S trasburgu  dana  była d n ia  8- m.  b. 3 
D e p u t o w a n y m  D o l n e g o  R e n u ,  P a n o m  B e ­
n ja m in o w i  C o ns ta n t ,  Sag l io  i T u r k h e i m ,  
p r ze z  140 ob io r ców i zna ko mi ty ch  ob yw ate l i  
St ra sburgskich  świe tna ucz ta .  T e g o  sa me go  
dn ia  wyprawil i  takąż b ie s i a dę  m ie sz k ań cy  
N e u f c h a te a u  p rz e je ż d ż a ją c e m u  t a m tę d y  P u ł ­
kownikowi  J a c q u e m i n o t ,  D e p u t o w a n e m u  D e ­
p ar t a m en t u  Wasgaus .

P rzeds ięwz ię te  z  rozkazu r z ą d u  p r ze z  zwie ­
rzchność pro.wincyalną bada n ie  s topn ia  o- 
świecenia  młodz ieży  wybra ney  do  woyska 
w D ep ar t am en c ie  p ó ł n o c y , nas tępu jący dało  
r ezu l t a t  w powiecie V a l e n c i en ne s .  Z  l iczby 
1056 kan ton is tów,  którzy losowal i ,  37 by ło  
umie iących  tylko czytać ,  414 czytać i pisać,  
590 ani  czytać ani  pisać,  o  35 n i e m o ż n a  z  p e ­
w nośc ią  sądzić.  „ T e n  rezul tat ,  który okazu ie ,  
źe  trzy piąte części lud noś c i  na sz ey  w g rubey  
n iewi ado moś c i  zbstaią,  wyraża s ię  pismo z V a ­
lenc ie nne s  p o d  d.  7. t. m.., ba rdzo by  był  z a ­
smuca jący , g d y b y śm y  niemusiel i  przypuścić,  
źe  bezzasadna oba.wa wielu z młodz ieży p o w o ­
d e m  się s tała d o  ud aw a ni a  większey n iewiado-
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m o ś c i ,  n i ż  ies t  w  i s toc i e ;  m n i e m a i ą  b o w i e m ,  
źe  św ia t l ey szych  wprz ód  do  woyska w e z m ą / *

P o d c z a s ,  g d y  n i e k tó r e  d z i e n n i k i  r n uw ią
0 m a i ąc em  w kr ó t ce  nas t ąp i ć  p o w ro c i e  nas / .ego 
w o ys k a  z M o r e i , z a p e w n ia  Kons iy t ucy o r i  sta 
w  a r t yk u l e  z  T u l o n u  pod  d.  4  P a ź d z . ,  ź e  r z ąd  
na i ą ł  i es zcze  w Mar syl i i  60  ok rę t ów  p r z e w o z o ­
w y c h  m o g ą c y c h  p o m i e śc i ć  20,000 b ecz ek ,  t u ­
d z i e ż  ź e r o b o t y  w a r s e n a l e ,  b u d o w a n i e  i u zbra-  
i an i e  s t atków d z i eń  i n o c  z a y m u i ą  ro b o t n ik o w .

M o n i t o r  umi e śc i ł  z a tw ie r d z o n y  p r z e z  K ró l a  
r a po r t  Mi n i s t r a  sp r aw  h a n d l o w y c h  z d .  5. 1. ni. ,  
n a  m o c y  k tó r ego  w y sa d z o n a  zos t a ł a  ko mis sya  
ś l edcza  w p r z e d m i o t a c h  h a n d l o w y c h  i r ę k o ­
d z i e ln i c zy c h ,  o sob l iw ie  p o d  w zg l ę d em  tak c z ę ­
s t ych  skarg  up ra wi acz y  w ina .  T a  kom is sya  
sk ł ada  s ię z  P a r ó w  P P .  P a s q u i e r ,  P o r t a l ,  
F i t z j a m e s ,  B a r a n t e ,  d ' A r g o u t ,  d e  J o u r n o n
1 de  K e r g a r i o u  i d e p u t o w a n y c h  G a u t h i e r ,  L e -  
f e b v r e ,  de  B e r d i s ,  H u m a n ,  P a rd e s su s ,  D u -  
v e r g i e r ,  d ‘H a u r a n n e ,  O b t r k a m p f ;  da l ey  
z  R a d c y  S t a n u  d e  F r e v d l e ,  D o z o r c y  ce ł  D a ­
v i d ,  D y r e k t o r a  osacT d e  St.  H i l a i r e  i szef a  
sp r a w  h a n d l o w y c h  w w y dz i a l e  z a g ra n i c z n y m ,  
D e f f and i s .

( ’. o d z i e n n i k  p i s ze :  P r z y w o ł a n i e  w o y sk
n a s z y c h  z  M o r e i  z a p o w i e d z i a n e  z tak w ie lką  
i n i e s p o k o y n ą  o s t ro ż n o śc i ą ,  u sp ra wi ed l iw ia  
w sz e l k i e  z a r z u t y ,  k tó r e  M i n i s t r o m  c z y n i o n o  
w z g l ę d e m  tey w y p r a w y  w czas i e  i ćy  p r z e d s i ę ­
wzięc i a .  N i e w a r t o  by ło  12 d o  15 t ys ięcy l u ­
dz i  tak da l eko  z w ie lk im  kosz t em w ys y ł a ć ,  aby  
w  tak k ró tk im  czas i e  kazać  im wra cać .  N a m  
s i ę  z d a i e , iż n a l e ż a ło  i m o ż n a  by ło  p r ze d  ich 
w z a d z e n i e m  na  o k r ę t y  p r z e w i d z i e ć ,  ź e  n i e ­
d ł u g o  mus i  i ch  o d w o ł a n i e  nas t ąp i ć ;  n i e t r u d n o  
b o w i e m  by ło  z g a d n ą ć ,  iż to n i e m o ź e  być  i n ­
t e r e s e m  po l i t yk i  f r a n c u z k i e y ,  ab y  rob i ć  d y -  
m e r s y ą  na  ko rzyść  Rossy i  i d la  p o w ię k s z e n i a  
t e g o  mo ca r s tw a  poświęcać  n a s z e  h a n d l o w e  k o ­
rzyści  i związk i  w L e v a n t e .  P o w o d y  do  o d ­
w o ł a n i a  n a sz ego  w-oyska n i e zn a l a z ły  s i ę  na g l e ,  
a je  o d d a w n a  i s tniały i t. d .

Z  p o w o d u  z a p o w i e d z i a n e y  z e  s t r o n y  R o s s y i  
b l o k a d y ,  o d z y w a  s i ę  Po s ł an i ec  I z b :  , ,N i e -
p r zys to i  n a m  t o ,  a by  sądz i ć  o  t a i e m n y c h  r a ­
d a c h  g a b i n e t ó w ;  p y t a m  s i ę  i e d na k  g az e t  f r an -  
. cuzk i ch ,  c zy  to ies t  pa t r y o ty ez n i e  i  z g o d n i e

z n a s z y m  p o ż y t k i e m ,  i żby  A n g l i ą  p o b u d z a ć  
d o  w o y n y  i n t e i ako  p o w s z e c h n y  p o ż a r  w z n i e ­
c a ć ?  Czy l i ź  w czas i e  w o y n y  n a  m o r z u  Ś rod -  
z i e m n e m ,  n a w e t  g d y b y ś m y  śc i s ł ą  z a cho w a l i  
n e u t r a l n o ś ć ,  na sz  tak kw i tnący  h n d e l  mor sk i  
i tak p ło dn y  w w y r o b y  p r z e m y s ł  n i e r n u s i a ł b y  
u c i e r p i e ć?  Ź e  o p p o z y c y a  angi e l ska  n a p a s t u i e  
g a b i n e t  r ó ż n i ą c y  s i ę  o d  n i ey  w  z d a n i u  , t o  iest  
to iey rol a ; a le  m y  F r a n c u z i  p o w i n n i ś m y  na de -  
wszys tko  p a t r zy ć  n a  i n t e r e s  n a s z e g o  k r a i u ,  
i n i e z a p o m i n a ć  o  n i m  dla s p r z e c z k i ,  k tó ra  n a s  
wca l e  n i e o b c h o d z i ,  n a w e t  c h o c i a ż b y  i e d n a  
s t r o n a  c i e rp ia ł a  nies łusznie ,**

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  2. P a ź d z i e r n i k a .

L i s t  p r y w a t n y  z G ib r a l t a r u  p o d  d.  25.  p i ­
s z e :  W i e l k i e y  n i e 6 p o k o y n o ś c i  n a b a w i a  n a s
ta o k o l i c z n o ś ć ,  ź e  m i m o  p ó ż n e y  p o r y  roku  
z a r a z a ,  k tó r a  w  t y m  cza s i e  z a z w y c z a y  s i ę  
z m n i e y s z a l a ,  t e r a z  s i ę  b a r d z o  p o w ię ks za .  
J a k o ż  w i e d n y m  t y g o d n i u  l i c zb a  c h o r u i ą c y c h  
p o d w o i ł a  s i ę ,  a u m i e r a i ą c y i h  p o t r o i ł a .  
W  szp i t a l a c h  l i c zba  u m i e r a i ą c y c h  s t o s u n k o ­
wo  ies t  da l e k o  w iększa  an i ż e l i  w d o m a c h  p r y ­
w a t n y c h ;  a l e  t e ż  z w ie d z a i ą c y  d o m y  p r y w a ­
tn e  l e k a r z e  s ą  p o sp o l i c i e  H i s z p a n i e ,  w  s z p i ­
t a l a ch  zaś  l e k a r z a m i  są A n g l i c y .  P i e r w s i  
u ź y w a i ą  ś r o d k ó w  s p r a w u j ą c y c h  w y m i o t y ,  l a -  
x o w a n i e  i n a p o i ó w  p o k r z e p i a j ą c y c h  z kwasa ­
m i ;  d r u d z y  zaś  m e r k u r y u s z u  i i n n y c h  g w a ł ­
t o w n y c h  l e k a r s t w , k l o r e  w z a p a l e n i a c h  z a ­
w sz e  6ą s z k o d l i w e ;  b o  te t y lko  ł a g o d z ą c e  
z w y c i ę ż a j ą  l eka r s twa .  —  D o p i e r o  \ v  t y ch  
d n i a c h  m o ż n a  b y ło  wys łać  w o ys k o  d o  o b o ­
z u ;  n i e b y ł o  b o w i e m  n a m i o t ó w .  W i e l k ą  ie-  
go  czę ść  m a i ą  u s i e b i e  b i e d n i  i n i e s z c z ę ś l iw i  
m i e s z k a ń c y  G ib ra l t a r u .  Z b i e r a n o  d l a ń  ( i es t  
i c h  o k o ło  2000)  s k ł a dk ę  u m a j ę t n y c h ,  a l e  ta 
n i e w i e l e  p r z y n i o s ł a .  C h c ą  w ię c  w ys t awić  
w ie lk ą  k u c h n i ą  w o b o z i e ,  z  k tó r ey  im  c o ­
d z i e n n i e  m a  b y ć  z u p a  d a w a n a .  D o  t ego  
ś r o d k a  b a r d z i e y  m u s i  z a c h ę c a ć  r o z u m  a n i ­
że l i  d o b r o c z y n n o ś ć ,  bo  n ę d z a  i n i e d o s t a t ek ,  
p o d o b n i e  iak i g d z i e i n d z i e y , p o m n a ż a  c h o ­
r o b ę ,  a n i e r o z t r o p n e  s k ą p s tw o  m o g ł o b y  
p r z e z  p o s u n i ę c i e  d o  n a y w y ź s z e g o  s t o p n i a  
c h o r o b y ,  s r o d z e  być  u k a r a n e .

(Dwa Dodatki0
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 86.

( Z  dnia 25. Października 1823.)

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia a. Października.

M ów ią , źe Biskup leonski i Arcybiskup 
toledański powrócą do swych dyecezyi,  a 
ostatni uda się do Rzymu. Oyciec Cyrillus 
de la Alameda , ma być mianowany Bisku­
pem małlagskim. Twierdzą i e  Xiąźę Infan- 
tado i General Castannos zostali pensyono-  
wani, Ostatki zamieszek w Walencyi zmu­
szą zapewne bawiącego się (u ieszcze G en e­
rała Kapitana Longa do powrotu na 6woie 
przeznaczenie. Mówią tez wiele o depe­
szach z BarceloDy, według których miały się  
tam zawiązać nowe wielkie bandy; utrzymu­
ją nawet, i e  Hrabia Espagna zatrzymał 
w Barcellonie pułk gwardyi, który miał tu 
w Madrycie zastąpić ąty pułk piechoty, co 
będąc w pochodzie do Katalonii, dla zamie­
szek w Saragossie w mieście tern pozostać 
musiał. — Z Saragossy piszą, i e  spokoy- 
ność zupełnie przywrócono. Z Sewilli do­
noszą pod d. 38- z. m , ,  i e  pierwsza dywizya 
woysk francuzkich, przybyła do Alcala de 
los Panaderos. Intendent francuzki udał się  
38- do Sewilli ,  gdzie d. 29. ma przybyć Ge­
nerał Gudin.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 30. Września, 

Ostatnie wiadomości z Madeira wszystkich 
oburzaią przeciw Don Jose Monteira, którego 
D o n  Miguel tam wysłał. Z niesłychanem  
okrucieństwem traktuie ofiary przychylności 
do D o n  Pedra. SternW6zystkiem wiadomo, 
i e  duchowieństwo zebrało się i oświadczyło 
się przeciw diabelskim (infer Hales') zasadom  
Biskupa z Viseu. Mówiono wprawdzie, i e  
woyska na granicach naszych maią tylko two­
rzyć kordon zdrowia; ieduakźe dnia wczo-

rayszego, mimo ustawy, która tu d , 20. og ło ­
szona, iak naywiększą surowość w oddala­
niu wszelkich towarów i ludzi z Gibraltaru, 
zaleca, zawinął amerykański bryg Nautolus, 
który ztamtąd w 10 dniach przypłynął. D la  
tego teraz wcale inaczey sądzić będą o pra- 
wdziwem przeznaczeniu tak nazwanego kor­
donu zdrowia.

Pewien mieszkaniec z Rio-Janeiro udziela 
interesownych wiadomości tyczących się oso­
by Królowey Maryi Gloryi, z których Konsty- 
tucyonista umieszcza wyiątki. Xię£niczka 
iest więcey powabna przez swoią łagodność  
niż przez piękność, Oyciec ią nadzwyczaynie 
kocha. Gdy Margrabina do Santos kazała so­
bie wystawić pałac naprzeciw pałacu D o n  P e ­
dra w St. Christoph, a nieboszka Cesarzowa 
ubolewała na to, żądała od córki, aby prosiła 
oyca o oddanie sobie tego pałacu na mieszka­
nie. Uczyniła to; a oyciec okazał się iey po­
wolnym pomimo przywiązania swego do pię- 
kney_ Margrabiny. Gdy iey oświadczono, i e  
będzie Krolową portugalską i póydzie za swe­
go wuia D on  Michała, zapytała z żywością: 
„Któż wtenczas będzie rozkazywał w kraiu, 
a gdy iey odpowiedziano, źe ona rozkazywać 
będzie; ,,tćm lepiey, Tzekła , to będę się mo­
gła zaiąć uszczęśliwianiem moich poddanych, 
iak mnie uczyła moia matka.“ Zdaie się , iż  
nie wielkie ma upodobanie w dworskiey etykie­
cie: często bowiem widywano podczas cere­
monii całowania ręki, źe , kiedy na nią koley 
przyszła podadź rączkę, w niewinney prosto­
cie zaczynała ziewać.

■£a

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 14. Października.

Król Jmć przychodzi znowu do siebie.
P oseł Pruski Baron Bulów przedstawiony
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byl  N.  KróIoWey Portuga lskiey przez M a r ­
grabiego Barbacena.  Królowa zasłabła była 
nieco z zaz ięb ienia ,  lecz ma się iuź lepiey.

Rossyiski i Francuzki  Pos łowie  naradzal i  
ęię w sobotę z X ięc ie m  W el l i n g to n em  i Hr .  
A b e r d e e n ,  z którym to ostatnim miel i  z n o ­
wu w poniedz iałek długą rozmowę,

W  piątek mieli  Lo rd owie  admiral icyi  p o ­
s iedzenie ,  w czasie którego wpr owadzonym 
b y ł  Sir E dward  Codr ing ton  i rozmawiał  d łu ­
g i  czas z Lordami .

W  niedz ie lę iako w rocznicę urodz in C e ­
sarza Brązyliyskiego była msza so le nna  w ka­
plicy poselstwa portugalskiego i śpiewano 
Te Deum. Po  nabożeństwie dawał Margra­
bia Palmeila w swoim hotelu świetne śniada­
n ie .  Przy tey okoliczności ,  zamieszkali  
w .L o n d y n i e  Por tuga lczykowie , którzy tym 
ce lem byli zaproszeni ,  wykonali  przysięgę 
n a  wierność  Konstytucyi .  T a k i e  w P l y ­
mouth  obchodzi l i  tatnteysi Portuga lczykowie  
rodz iny  D o n  Pedra.

Po dłu g  wiadomości  do d. 3. m. b. areszto­
w a n o  konsuia Brazyliyskiego w Por to .

Przyjaciele cywilni  i rel igiyni  tnieli w po­
niedz ia łek bardzo burzliwe posiedzenie.  Szło 
o  [uchwalenie podziękowania P a n u  O ’Con- 
n e l , lecz skończyło się na zwadach i wrzawie.

Je d e n  z dzienników tuteyszych wzywa M i ­
nis trów, ażeby kazali dochodzić,  iak wielki 

'  być  może  z rządzony przez złe żniwa n ie do ­
statek zboża ,  aby stosownie do tego przed-  
sięwziąść można  należyte środki ku zapobie­
żeniu szkodliwey droźyznie.

Sir J o h n  M. Doyle  przedstawiony był Kró-, 
lowey w Bath.  W y s tąp i ł  on w obywate l­
skim ubio rze ,  iako iedynym przedmiocie  z o ­
s tawionym mu przez D.  Michael ,  w którego 
więz ieniu n iedawno musiał  przebywać ,  lecz 
ozdobiony  różnetni  o rderami ,  które ot rzy­
m a ł ,  kiedy ieszcze Królowie  portugalscy byli 
w stanie nagradzać od w ażny ch ,  co krew 
przelewali  broniąc  t ronu  przeciw napaściom 
zdrady .  Młoda  Królowa przyięła go z nad-  
zwyczayną  grzecznością.  Jako dawniey w E -  
s e t e r  Genera ł  X a v ie r ,  tak o n  ofiarował iey 
swóy oręż i wierność,  itrko jedyną  jvłasuość,  
którey mu  Michae l  niewydarł .  Podz iękowała 
m u  Xięźniczka serdecznie  za usługi wy­
świadczone  iey familii dotąd,  tudzież te, któ­

re  iey gotów wyświadczyć.  O s o b y ,  które 
iey przedstawia ią,  przyklękaią na iedno  ko­
la n o ;  który to akt woyskowym ni eba rd zo  
zgrabnie  ma się udawać.  Dla An gl ik ów  n ie ­
ma to być konieczną regułą  względem ob­
cych M o n arc h ó w ,  tą i ednak  razą bardziey 
niż kiedy ściśle zachowuią wszystko, przez 
co mogą  okazać,  iż w rnłodey tey Xięźni -  
czce prawą Monarchin ią  uznaią.

Gazeta Kolumbiyska z dnia 4. Lipca przy­
tacza nas tępujące pow ody,  które skłoniły Bo- 
liwara do wypowiedzenia wbyny Pe ru an om :  
„Rząd  peruański usiłował zepsuć woysko ko- 
lumbiyskie,  które dotąd uważane było za wzór 
cnoty i karności. Nieprzestaiąc na tern, uzbra- 
iał woiowników naszych przeciw własney oy- 
czyznie,  a intrygami i ułudzeniarni  skłonił  pe­
wnych  ludzi ,  kiórzy się wyrodnymi synami 
oyczyzny okazali ,  do zamysłu oderwania na­
szych prowincyy południowych.  |Następnie 
kazał wyiechać naszemu aientowi dyplomaty­
c z n e m u ,  bez żadney przyczyny.  Gwałci 
istnące między n im i nami traktaty względem 
dawania płacy woiownifcom naszym,  którzy 
się do oswobodzenia iego kraiu przyłożyli.  
Znieważył  i obrazi! kilku urzędników naszych, 
którzy w ważnem zleceniu posłani byli do P e ­
ru.  Nakoniec pochwalił  uczyniony przez P. 
Mariategui  kongressowi wniosek wypowiedze­
nia woyny Boliwii , ,  a pierwey starał się po d­
burzyć  przeciw nam własnych naszych żo łn ie­
rzy;  lecz garstka tylko, 'powstańców znalazła 
s ię ,  i bunt  natychmiast przytłumiono.  G ene ­
ral  Gamarra ,  na  czele korpusu swego ciągnie 
w głąb kraiu naszego ; a Genera ł  La m ar  zbie­
ra inny korpus w stronie południowey Peru.  
Potęga  morska otrzymała rozkaz blokowania 
Guayapuil .  T ak ,  wśród pokoiu,  pope łn iono 
przeciw nam kroki nieprzyjacielskie,  które 
porty nasze zarriykaią i krępuią nasz handel .  
Bezpieczeństwo nasze,  spokoyność rzeczy po- 
spolitey i ho no r  narodu  wymagaią,  abyśmy 
się bez zwłoki wzięli do broni.  Mamy na cze­
le rządu męża ,  który podczas większych gro­
żących nam niebezpieczeństw kierował nami, 
i n iemożemy wątpić,  iż Bó g sprawiedliwy, 
który się dotąd nami  opiekował ,  i nadal  b ło ­
gosławić będzie usi łowaniom naszym,  i zie- 
dna  nam nowe lryumfy,“
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Rozmaite wiadomości.

Z  Berl ina d o n o sz ą ,  iź N. Król  r aczył  Je g o  
Królewicźoską Mość  X iąź ęc ia  A lb r e c h ta  P r u ­
skiego  m ia n o w ać  M a io re m  w pu ł ku  gwarrlyi  
p ie szey i p ie rwszym d ow ód zc ą  I g o  batal ionu  
pie rwszego pu ł k u  obron y  kraiowey.  U dz ie l i ł  
t a k ie  -N .  P a n  G en e ra ło w i  iazdy i do w o d zą ce ­
m u  G en era ło w i  8go kor pusu  armi i  Bors te l  p o ­
zwolen ie  noszen ia  wielkiego krzyża legii  h o n o -  
r o w e y ,  k tó rym tenże  od Króla  J rnci  F ran cu-  
zkiego został  zaszczycony .

Gazeta  Ber l ińska S. zawie ra  co nas t ępu ie :  
j , Z n a n y  ieszcze z  epoki  w o y n y  osw obodzczey  
n iemieck i  p r o ro k  A d a m  M u l l e r  n a n o w o  p r o ­
rokował ,  Miał  e n  oddać  na pocz tę  list a d r e ­
sowan y  do N .  Cesarza  Mikołaia ,  w k tó rym te­
m u  M o n a rs z e ,  k tó r e m u  iuź w dawnie yszych  
latach p r zepowiedz ia ł  by ł  wynies ien ie  iego na  
t ron  cesarski ,  p r o ro ku ie  dalszy bieg teraźniey-  
szey w o y n y  z Tu rcy ą .  W o y n a  t a ,  mi a ł  o n  
wyrazić  w p o m i e n i o n y m  l iście ,  sprawi  w pr a ­
wdzie wielki rozlew krwi ,  ale iednakże dopro-  

'  wadz i  nareszcie  do celu. “
K u r y e r  W a rs za w s k i  zawie ra  co n as tę p u i e :  

„ M i ł o  n a m  iest  d o n ie ś ć  pu b l i cznośc i  o  z a ­
m ia r ac h  b ę d ą c y c h  d o w o d e m  c h w a l e b n y c h  
zab ieg ów  o do b r o  i h o n o r  l i t era tury  n a r o d o -  
wey .  G ło śn a  ies t  s ława p ism P,  A le x a n d r a  
B r o n ik o w s k ie g o ,  k t ó r em u p r a w d z i w e  za le ty  
p rz y z na ły  s ł u s zn ie  w ie n ie c  Po l sk ie g o  W a l ­
t er  Scotta.  D o ty c h c z a s  N i e m c y  ty lko ,  w k tó­
rych  ięzyku p i s z e ,  rozdz ie l a ł y  d o w o ln ie  m i ę ­
dzy pub l i czność  zaymu iące  tego  z n a k o m i t e ­
go P i sa r za  u tw o r y ,  choc iaż  p r ze z  P o la ka  i 
z  dz ie ió w oy czys tyc h  c z e r p a n e ,  nas  nayp ier -  
wey  d o ch od z ić  były p o w i n n y .  P a n  A lex .  
Bron ikowski  w sz e d ł  dziś  w s tosunki  z ki lku 
osoba mi  zaszczy tnie  l i t e ra turze  naszey  zn a -  
n e m i ,  i n ad sy łać  im b ęd z ie  w r ęk o p i ś m ie  
wszystkie swo ie  p rzysz łe  l i t erackie p ł o d y ,  
t a k ,  iż n i e w p r z ó d  ukażą  eiq w N i e m c z e c h ,  
dopó k i  u nas w y t ł o m a c z o n e m i  i w y dr uk o w a­
nemu n ie zo s t an ą .  P ie r w s z ą  iuź  n a d e s l r n ą  
l i t e ra tom naszy m no w o śc ią  , iest  r o m a n s  pod  
t y t u ł e m :  P r e t e n d e n c i ;  g ł ó w n ą  w n i m
gra ią  ro lę  r o d z i n y  J a kó b a  S o b ie s k i e g o ,  Sta­
n i s ł awa  L es z cz y ń sk ie g o  i Jakóba Stuar la  An­
gielskiego j rzecz osnowana z talentem, au­

t orowi  właściwym.  „ T o  sk o j a rz en i e  rodzin,  
k ró lew sk i ch ,  m ó w i  au to r  w l iście do  P o l s k i  
p i s a n y m ,  k tó re los o d  t r o n u  o d s u n ą ł ,  ies t  
i e d n e m  z o w y c h  zd a r z e ń  r o m a n t y c z n y c h ,  
często n a p o t y k a n y c h  w h i s to ry i . “  T ł u m a ­
c z en i e  tego dzie ł a  p rawie  iuź  go towe .  O g ł o ­
sz o n e  zos tan ie  d r u k ie m  w W a r s z a w i e  r a z e m  
z o r y g in a ł e m  w D r e ź n i e ,  t. i. oko ło  n ow eg o  
roku.  ^Drugie p r z y r z e c z o n e  p r ze z  auto ra  
dz ie ło  i es t :  P o l s k a  w X  V  XI .  w i e k u ,
w 4. t o m a c h ,  k tóre  w mies iącu  M a rc u  u k o ń ­
czy.  Ks ięga rze  P a r y z c y  Gą w d r o d z e  za w ar ­
cia tychże  sa m y c h  z  a u t o r e m  s tosunków i 
wd zię czn ość  w in n i ś m y  a u to ro w i ,  iź p oś p ie ­
szy ł  w o d d a n i u  własn ey  o y cz y zn ie  przysług i ,  
k tó rey  o d  tak da w n a  oczek iwa ła .  Og łas za ­
n i e m  t ł ó m ac ze ń  t rud n ić  s ię  b ęd z ie  d r u k a r n ia  
A .  Ga ł ęzowsk iego  i k o m p .“

Z  os ta tnim lubeksk im okrę te m p a r o w y m  p o ­
p łynę l i  dnia 3, m.  b. z  K o p e n h a g i  do  G rec y i :  
M a jo r  od  g łó w n e g o  sz tabu  N .  Kró la  J a n s o n ,  
kawaler  o r de r u  D a n n e l r o g ó w  i o r de ru  Miecza ,  
K ap i t an  inźynie ry i  S ch le g e l ,  kawaler  o rd e ru  
D a n n e l r o g  i Kapi t an  ar tyl leryi  T sch ie r i ng .  
Of ice rowie  ci miel i  CtZyskać od Kró la  D u ń sk ie ­
go  p oz w ol e n i e  s łużenia  w  woys ku  f rancuz-  
k ie m ,  które do M o r e i  po p łynę ło .

Powraca jący  z Kar l sbadu  do  P a ryża  Margra-  
bia de la F e r ro n a y s  , Min i s t e r  spraw za gran i ­
cz n y c h ,  p r z y b y ł  dnia 13. m ,  b. t do  Frankfor -  
tu  n .  m»

P okrew ień stw o  M onarchów  europejskich ,
W  Sztoko lmie  wyszło n i e d aw no  p o d  t y tu -  , 

ł e m :  P o t o m k o w i e  H a r a l d a  H a r f a g e r a  
n a  e u r o p e y s k i c h  t r o n a c h  osobl iwie pis­
m o  przez p e w n e g o  K on in g sw ar d ,  która w ta­
belach bardzo  troskl iwie w y pr ac ow an ych  wy-  
k a z u i e , źe  całą E u r o p ą  redna  famil ia rządzi ,  
pochodz ąc a  w prostey l ini i  od p i ę k n o w ł o s f i ­
g o  (H ar fage ra ) ,  k tó ry z r o d z o n y  w r. 883* 3 
zm ar ł y  w  934. p a n o w a ł  lat 39 i pięć żo n  p o ­
chował .  T a k  tedy po cho dz i  (Król .  s zwedzka 
famil ia p rze z  adopcyą)  Król  bawarski  w  29* 
s topn iu  od  H a r a l d a ,  K ró l  hiszpański f rancuzki  
i neapol i t ański  w 31, K ró l  wi r t emb.  i Cesarz 
D o n  P e d r o  tudz ież  Ces.  austryacki  w 3o . ,  
K ró l  du ńsk i ,  n ide r l andzk i  i Ces.  rossyiski 
w  ag,, K ró l  sa rdyński ,  pruski  i saski w 28. —  
W  ciągu lat 350 Bawarya  i P r u s y  (Br an d eb u-  
rya) naymniey zmieniała Monarchów, t. i. po



J2  razy,  D a n i a  a 3, F r a n c y a  14 (niel iczne K o n ­
s u ló w ) ,  Ros sya  i T u i x y a  po  24 r a z y ,  p a ń ­
stwo papiezkie 3g.  —  Ż a d n a  dynas tya w pro- 
stey linii n i epos iadala d łuź ey  t ronu iak D a n ia ,  
gdz ie  ciągle syn po oycu nas tępował .

P o  u c h w a l e n i u  zn i es i e n ia  J e z u i t ó w  w r o ­
ku 1774.  wyszła  nas tęp u i ąca  tabl ica epig ra -  
ro a t y c zn a :

P a p i e ż  p rzed s taw ia  ro zm a i t y m  r z ą d z c o m  
E u r o p y  G e n e r a ł a  z a k o n u  tę tni  s łowy : Ecce  
h o m o !  O to  cz łowiek!

N a  to o d p o w ia d a ią :
Kró l  Por tuga l sk i !

To Ile cruci/ige! S trać, strać! U krzyluy
8o!

K ró l  H is z p a ń sk i :
Reus est mortis! W inien iest śmierci!

K ró l  F r a n c u z k i :
Vos dięitis! W y powiadacie!

K ró l o w a  W ę g i e r s k a :
Quid enim male fec it i  Cóz wzdy złego uczynił?

C e s a r z  N i e m i e c k i :
N on ivenio in  eo causani. Ja w nim źadney winy 

nieznayduię.
K r ó l  P ru sk i :

Quid a d  me? Cóź mnie do tego?
Rzec zpo spo l i t a  W e n e c k a :

N on in die fe s to , ne fo r -  Nie w święto, aby ni e-
te tumultus fieret in  populo. był rozruch między ludem.

Król  Neap o l i t a ńsk i  i X ią ź ę  P a r m e ń s k i :
Nos lesem habemus et sc- My zakon znamy i we-

cundum hanc lepem debet dług zakonu tego powinien 
mor i  umrzeć.

Król  S a r dy ń sk i :
Innocens ego sum a sang- Nie jestem ia winien

vine ejus. krwie iego.
P a p i e ż  o d p o w i e d z i a ł :

Corripiam et emendatum A przetoi skarawszy go
tum  yobis tradam. wypuszczę.

G e n e r a ł  J e z u i t ó w :
Post tres dies resurgam. Po  trzech dniach z mar­

tw ych wstanę.
W s z y s t k i e  r e l i g i yn e  z a k o n y :

J u le  ergo custodiri sepul- Przetoź rozkaz, aby strze-
chrum ejus usque in diem zono grobu aź do dnia trze- 
tertium , ne forte  eęniantdi- ciego, aby śnadź nieprzy- 
scipuli ejus et furentur eum szli uczniowie iego i ukra- 
et dicant plebi: surrexit a  dli g o , i powiedzieli ludo- 
m ortu is, et erit novissimus w i: powstał z martwych; 
error pejor priore. i  będzie ostatni błąd gorszy

niź pierwszy.
P a p i e ż  k o ń c z y :

I te ) ęustodite,  sicut s c l -  _ Macie straż, idźcie, Strzeż- 
ftł, cie iako umiecie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
T ra k t  pocz towy  Bydgowsk i  od Owinsk  do 

P o z n a n i a  przy wsi G ł ó w n a ,  n ie ies t  ieszcze 
tak daleko u r eg u lo w an y  , aby  n o w y m  d u k te m  
bezp ieczn ie  iechać m o ż na .

W  skutku tego wys tawione  będą  w bliskości 
s t rugi  G łó w n a  zwaney,  ba r ye ry ,  ,0 czem uwia- 
dorniaiąc pub l i c zno ść ,  oświadczam za razem,  
źe starą d r ogą  p rzez  most  n a  teyźe st rudze p o ­
ł o ż o n y  iechać należy.

P o z n a ń ,  dnia 17. Paźdz ie rn ika  i 8z8»
K r ó l .  K o n s y l i a r z  Z i e m i a ń s k i  

P o w i a t u  P o z n a ń s k i e g o .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a i e  s ię  n in ie  yszem do p u b l i c z n ó y ' w ia ­

d o m o ś c i ,  iako apteka rz  F r a n c i s z e k  L e o ­
p o l d  E l s n e r i  t egoż  ma łżo nka  J ó z e f a z  P i -  
kulskich przez  układ p r zed  ś lu be m  zawarty,  
wspó lność maiątku i d o r o b k u  międ zy  sobą  wy­
łączyli .

G n i e z n o ,  dn ia  g. Paźdz ie rn ika  1828.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Stjd Ziemiańsk i ,

Z A P O Z E W  EDYKTALNY.
K ró le w sk o - Pr us k i  Sąd Z iemiańsk i  zapozywa  

n a  wniosek  H e l e n y  z  K u r z a n o w  Nowa kow ey  
w  Swibie pod  K e m p n e m  z a m ie sz ka łe y , mę ża  
teyże Mikołaia Now aka  , który w roku  1812 do 
woyska  po lskiego  wz i ę t y ,  posz ed ł  na w o y n ę  
do Rossy i  i od  tego czasu o życ iu i pobyc ie  
sw o im  ź a d n e y  nie dał  w ia d o m o śc i ,  t udzież  
po zos ta ły ch  Sukcessorów i Spadkob ie rców te ­
goż  N o w a k a ,  aby się nayd a ley  w t e rm in i e  
d n i a  6. M a i a  1 8 2 g. p rze d  D e p u t o w a n y m  
U r .  Scho lz  R e fe r e n d a r y u s z e m  osobiście lub  n a  
p i śmie  zgłosil i .  W  raz ie  p r z e c iw n y m  tenże  
N o w a k  za zmar łego  u z n a n y m  , maiątek  zaś ie­
go  w y le g i ty m o w an ym  Sukcessorom w y d an y m  
zos tanie.

K ro t o s z y n  dn ia  83. Cz er w ca  1828*
Królewsko-Pruski S^d Ziemiański,

( Dodatek drugi.)
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(Z dnia 25. Października 1828.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y :
J a n  F r y d e r y k  F e n g l e r  z Po l sk iego  L e ­

szna w W te lk ie m  Xięs twie  P o z n a ń s k i e m , k tó ­
ry dawniey  w Kró l ews ko- Pru sk i m w o y s k u ,  a 
mian ow ic ie  w kompani i  Kapi t ana Glasenapp  
jako  prosty kan on ie r  s łużył,  i w batalii pod  Je -  
n ą  w roku 1806. ciężko ra n n y  będąc ,  do M a g ­
de bur ga  zawiez iony  zos ta ł ,  a o k tó rego życiu 
i pobyciu  od tego cz as u ,  p o m im o  wszf lk iey 
S taranności ,  źa d n ey  wiadomości  zasięgnąć nie 
m o ż n a  , wraz z swemi n ie w ia do m e m i  sukces-  
6orami  i spadkobiercami  n inieyszern się zapo 
ży w a ,  aby s ię  p r z e d ,  lub na t e rmin ie

d n i a  13.  G r u d n i a  r. b,

W na sz em  pomieszkan iu  są do we m wy zn a cz o­
n y m ,  staw li i l egi tymacyą swoią  uskuteczni l i ,  
l u b  też o ich życ iu i pobyc iu  p i ś m ie nn e  d o n i e ­
s ienie  uczynil i ,  i po te m dalszych za leceń ocze­
kiwali.

Jeżel i  n i e p rz y to mn y  F e n g l e r  w n a z n a c z o ­
n y m  te rm in ie  się nie st awi ,  miaydaley w tako­
w y m  o i ego życiu i pobyc iu żad ne  don iesi en ie 
n i e  n a d e y d z i e , za n ieźy iącego  u zn an y  będz ie ,  
a iego zgłaszaiący się sukcessorowie  i spadko- 
b io r cy  z p re tensyami  swemi do pozostałości  i e­
g o ,  skladaiącey się z  pretensyi  h ipo teczney  
w ilości 337 tal. 5 sgr.  i o£  fen .^  p rek lud ow an i  
zos taną  , po te m zas pozostałość r zeczona  legi- 
tymuiącyrn się nayhl i zszym kr ew ny m przysą­
d z o n ą  i w y d a n ą  będz ie .

W s c h o w a ,  dnia 2 8 - Stycznia 1828-
K ró l .  P r u s k i  Sąd  Z iemiański .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  30.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  po p o łu ­

d n i u  o god z in ie  3. w Król ,  Sądzie P o k o iu  
w  mieyScu ,  r zeczy należące do  pozostałości  
po ruczn ika Karóla Z i t z ew i tz ,  zos taną  przeze-  
m n i e  naywięcey  da ią cem u pub l i czn ie  sprzeda­
nem u

P o z n a ń , dnia 23 Paźdz iernika  18,28.
S t e p h a n ,

A ssy c len t Kajssy Król, Sądu Pokoio.

Niźe y  podpi sani  poda iemy do  pub l i c zne y  
w ia d om oś c i ,  źe r ewers  z d. i g .  Paźd,  r. b. n a  
tal. 120 przez  nas faktorowi  P i l t z ,  synowi  da^ 
w nie ys ze go  t rębacza przy m u zy ce  farney  p rzy  
Butelskiey ulicy mieszkającemu,  wys tawiony ,  
n ie m a  źadn ey  wartości.  —  A l b o w i e m  od  te­
goż faktora Piltz nieodebral i śrny źa d ne y  w a lu ­
ty ,  tylko rozu mi e ią c  źe to iest ż y d ,  użyl iśmy 
go iako faktora do naszych czynnośc i ,  zt ąd 
źe obiecał  n a m  in te ress  iako dok ładny  faktor 
wyprowadzić .  Ofiara zaś ta i edyn ie  miała  być 
za iego d o k o n a n ą  p r a c ę ,  lecz p o źm ey  okazało 
się,  i e  to nie  iest źyd, tylko syn po tn ie n io n eg o  
obywatela i t rębacza.  U w ia d o m i ą  się niniey-  
szem prześwie tną publ iczność,  aby  s ię  s t r ze­
gła od powyższego  człowieka,  który się n ie  fa- 
ktorstwem bawi ,  tylko szuka podstępów.  A  
w ię c ,  k toby takowy rewers  n a b y ł ,  n i e m o ź e  
s ię  do nas  o zap ła tę  d o p o m in a ć ,  gdyż to iak 
wyźey  miała być d a r o w iz n a ,  k tórą  o d w o łu ­
j emy.

P o z n a ń ,  d. 32 . Paźdz ie rn ika  1828.
S z y  p o w s c y .

Moim Szanownym przyjaciołom 
-z którymi w związkach handlowych 
zostaię, donoszę ninieyszern: i i
móy kantor na pierwsze piętro prze­
niosłem.

C. B. R a s k e l .

N ay no w sz e  aksami tne założki  ( ży le ty ) ,  V a ­
lencia  i toai inety sp rowadzi ł em co tylko w g u ­
s townym wyborze  i r e k o m m e n d u ię  się temiź 
r ó w n ie  iak wszelakiemi towarami p łóc iennemi .

G u s t a w  M u l l e r ,
VV narożn iku  ul icy Fryderykowskiey p od  

l ic z b ą  288.



U f o

G łówny skład czekulady parowey z fabry­
ki J. F. Miethe w Potsdamie dla miasta 

i prowincyi Poznański ey.
P o d p i s a n y  m a  za sz c zy t  d o n i e ś ć  s z a n o w n e y  

P u b l i c z n o ś c i  w  mie śc i e  P o z n a n i u  i na  p r o w i n ­
cy i  m i e s z k a i ą c e y , i i  o t r z y m a ł  g ł ó w n y  sk ł ad  
p a r o w e y  cz e ku l a d y  o d  wła śc i c i e l a  f ab ryk i  J P ,  
M i e t h e  w  P o t s d a m i e .  D o b r o ć  cz e k u l a d y  n a  
p a r o w e y  m a s z y n i e  r o b i o n e y ,  i tu  w k ra iu  i za  
g r a n i c ą  ies t  p o w s z e c h n i e  c e n i o n a ;  ies t  o n a  
b o w i e m  n i e t y lk o  co  do  s m a k u  n a d e r  p r z y i e -  
m n a ,  l e c z  i p o d  w z g l ę d e m  l ekar skim u w a ż a n a  
za  b a r d z o  p o ż y w n ą  i ł a tw ą  d o  s t r aw ien ia .  
P r z e d a w a ć  ią  b ę d ę  w c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  iak 
n a s t ę p n i e :

N a y d e h k a t n i e y s z ą  du be l t o t cą  w an i l i ow ą  cze-  
ku l ad ę  p o .................................... 4  z ł o t e .

D o b r ą  w a n i l i o w ą  z de l i ka tnern i  k o rz e n i a m i
P ° 3ś z ł>

3 zł .
2 j  z ł .  
2 zł.  
I  zł.

M a m  zaszczy t  u w i a d o m i ć  n i n i e y s z e m  
n a y u n i ż e n i e y  s z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i i  
od  dz i s i ey s ze go  d n i a  m o i a  o r a n ź e r n i a  z n o ­
w u  ies t  d la  gości  u r z ą d z o n a .  A b o n o w a -  
n i a  w  t y m  r o k u  n i e p r z y i m u i ę ,  u p r a s z a m  
tylko o l i c zne  u c z ę s z c z a n i e  i o b i e c u i ę s z a ­
n o w n y m  g o ś c i o m  tak n a y l e p s z ą  u s łu g ę .

W  P o z n a n i u ,  d .  25. Paź dz i e rn ik a  1828 - 
F r .  G u n t h e r .

18 gr-

Sa l eb  
6 gr.  

12 gr.

D o b r ą  k o r z e n n ą  N r .  1. p o
D i t o  N r .  2. p o
D i t o  Nr .  3. p o

Z w y c z a y n ą  p o  . . .  .
D o b r ą  czek.  z d ro w ia  N r .  1. p o  2§ zł .

D i to  d i to  N r .  2. p o  2 zł .
N a y p r z e d n i e y s z y  m e c h  i s landzki  i

po  . . . * . . . . . 3
Go rzk ą  czek.  zd ro w ia  po  . . 2 z ł .

T y m ,  k t ó r zy by  z n a c z n ą  i lość n a  p r z ed aź  
b r ać  c h c i e l i ,  p r z e d a w a ć  b ę d ę  w s t o s u n k u  za 
n i ż s zą  c e n ę ;  a r a z e m  k a ż d e m u  t a k i e m u  k u p c o ­
wi  za p o m i e r n ą  c e n ę  d a m  wyc i św ioną  na  ka­
m i e n i u  f i rmę k u p i e ck ą  wy s t awia i ącą  m a c h i n y  
p a ro w e  d o  cze ku l a d y .

z' A b r a h a m  A  s c h,  
n a  u l i cy  ży dow sk i ey  N r o .  323.  N a  u l i cy  

s zewsk i ey  N r .  135.

S to s o w n i e  d o  p o w y żs ze g o  d o n i e s i e n i a ,  z a ­
ś w i a d c z a m ,  iako  k u p i t c  P.  A b r a h a m  A s c h  
w P o z n a n i u  s am i t d e n  o d e m n i e  g ł ó w n y  sk ł ad  
cze k u l ad y  p a r o w e y  dla  m ia s t a  i p r o w in c y i  po-  
zn a ń s k t e y  o t r z y m a ł ,  i u p r a s z a m  s z a n o w n e  o s o ­
b y  w  t a m te y  o k o bc y  z a m i e s z k a ł e ,  k tór e  ode-  
m n i e  k u p o w a ć  zwy k ły ,  a b y  s i ę  w t e y  m i e r z e  
d o  n i e g o  u d a w a ć  r aczy ły .

P o t s d a m  w e  W r z e ś n i u  1828 - 
J .  F .  M i e t h e  

W łaśc ic ie l  m a ch in y  i f abryki  c zeku l ad y  pa ro we y .

D n i a  l g o  P a ź d z i e rn ik a  t. r.  z g i n ę ł a  m i  tu  
w  P o z n a n i u  o k o ło  D o m i n i k a n ó w  su c zk a  
i m i e n i e m  Z e m i r k a , r asy  ang i e l sk i ch  h a r c i -  
k ó w ,  b i a ł a ,  g ł a d k a ,  ł ep ka  c z a r n e g o ,  n a  b o ­
ku  dw ie  cz a rn e  ł a t k i ,  o g o n e k  b i a ły  d łu g i .  
U p r a s z a m  n a y m o c n i e y  , a by  mi  ią i ako w ła ­
śc i c i e l ce  tu  w  P o z n a n i u  na  T u m i e  p o d  N u ­
m e r e m  2g i m  zam ie sz ka ł e y  o d d a n o ,  z a  co 
p r z yzw o i t ą  z a r ę c z a m  n a g r o d ę ,  g d y b y  zaś  ta 
suc z ka  i uż  ztąd w y w i e z i o n ą  b y ł a ,  i w  t y m  
r az i e ,  wszys tki e  koszt a p o d r ó ż y  z  w d z i ę c z n o ­
śc i ą  p o w r ó c ę ,  by m i  tylko o d e s ł a n ą  by ł a ,  
o  co  iak n a y p o k o r n i e y  s ię d o p r a s z a m .

P o z n a ń ,  d n i a  20.  P aź d z i e rn ik a  1828.
S c h .  D u n i n o w n a ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

D nia 2 0 .  Października i  8 2 S. Papiera­ G otow i­
mi zny

Oblipi długu pań&twa . .
po po
$ o l 8 9 iObligi bankow e a i do włócznie
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